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W iad o m o ści k r a i o w ^ ^ S t f' ^ ^ f e z  *  'J- L istopa da  -
G a z e l a W  i e d e n s k a i d .  te go ż  op iso ie  w  

. L w o w a. —  * następuiąoy sposób z aślub ien ie  J e g *  Cesarzo  wic.
U w i a d o m i e n i a  M o śc i  A r c y - X ię c ia  F r a n c i s z k a  K a r o l a ,  z

C  K  R z a d n  k ra io w e g o .  d ey  K r ó le w ie o w sk ą  M ościg  X ię ż n io z k a  Z  o f  i i a
D .  26. L ip ca  r / b .  rozdaw ano na iarmarko B a w a r s k ą ,  p rzyp a d łe  w d. 4 .  b . m. :

T arn o po lsk im  nagrod y  p rz ezn aczon e  ze Skarbo „O  go d z in ie  5 iey  po poludnin C. K. D w ó r
na p o d z w ig o ie n ie  chow u bydła  i k o n i ,  p rz y -  zeb ra ł  się  do Z . i n k o .  W sz y s tk ie  N a y i . s n ie y s z e  
o?ćm  następuiace osoby o b d arzo n e  zosle ły  : 1 )  osoby z D w o r a m i ,  udały  się ze  sw oich  p oko- 
*a p rz y c h ó w  ńayp iękn ieyszyob  koni po s»«dm- ió w  w uroczystym  orszaku do kościoła  A u gu -  
la c h  S k a r b o w y c h :  F e d k o  Zub ik  , poddany ze  stynów. C esarz  J e g o m o ś ć  . K ró l  J e g o m o ś ć  
fck .łwa W io en ty  M e d e y s k i , je n e rs ln y  Ekonom  B aw arsk i p ro w a d z il i  d os loyn ego  O blobieDca , a 
Pań stw a  G rz y m a łó w ,S ta n is ła w  T o b iu s z e k ,  p iw o -  C esarzow a Je y u io ś ć  z K ró lo w ą  J e y  M ościa  B a ­
w a r  w  S lr u so  w i e , po 20 C z .Z l t .  w z lo c ie :  2) warsha losioyną O b lu b ie n icę .  P r z y  w n iyśc iu  do 
t .  p rz y c h ó w  ńayp iękn ieyszyob  klaczek po stad- kościoła  zoak om itaP ara  o t rz y m a ła p o b ło g o s la w ie -  
nik«ch skarb ow ych  .-poddani:  ł  ukasz Proneszyn  n i e ;  slob daw*ł J e g o  C e sarz o w ic .  M ość  A rcy-  
*  Z u b o w a  i ftlaciey W e n d le r  z T a r n o p o la ,  \-o X i a ż ę  R u d o l f ,  K ardyn ał i A rcyb isk u p  O ło -  
6 Cz. Z ł t  w z ł o c i e ;  3 ) za w łasny  przyohów in o u ie o k i ;  poczem  zaintonow ał u ro czyśo ie  Tc 
B ayp iekn ieyszych  b y k ó w  , poddani : Fe d k o  Iwan- D cu m , podczas k tórego  o d e z w a ły  s ię  dzia ła  i 
czek  z B e rn a d o w k i ,  A n d rz e y  K u sz n ie rz  *  Stro- b ro ń  rę c z n a .«
i i o t i a , K asp er  P o d lu k  z B a y k o w * , po r2  Z R .  . .  »P o  tym o b r z ę d z ie ,  w szystk ie  nayieśniey- 
W iVl. K . ;  4 ) za p r z y c h ó w  n ayp iękn ieyszych  ia- sze  i w ysok ie  O s o b y ,  o toczo n e  sweini orszaka- 

. ło w e k  ■ Antoni K u lc z y c k i  z S t r u s s o w a ,  P io tr  mi p o w ró c i ły  do p ok o ió w  , g d z ie  w sali o b r z ę - 
R w .s o ie c k i  z M ih n lin ieo  i S o b k o  B la d k ie w ic z  d o w e y  now o zaślubiona A r c y - X ię ż n a  ró ż n e  oso- 
*• Strnssó-wa , po 8 Z R . , M .  K. h  miała sobie  p rzed sta w io n e  i życzen ia  p rz y y -

P r z v  p rz ed a ię w z ię te m  na duio i 3 . L ip c a  m owała «
»• b. w N o w y m  S ą d c z o  rozdaw aniu  nagród ^Tym czasem  cia ło  dyplom atyczne  z eb ra ło  się
*0 Skarbo  w  ce lu  p o lep szen ia  chowu boni i w Izb ie  tsyney  R a d y ,  z k ló re y  P o s ło w ie  « o -
bydła p rz e z n a c z o n y c h ,  otrzym ały  takowe nasię- d ług m e g o  stopnia p o ie d y ń o z o ,  a po nich Mi-
p u i ą c e  o s o b y  :  1 )  za p rz ych ó w  nayp ięk n ieyszych  n is lro w ie  w tó re go  rzędn , p rzyp u szczan i byli
ż rz ćhcó w  po atadnibacb S k a rb o w y c h  nagrody na p osłuchanie  tak do N N .  C e s a r s tw a ,  iakoteż
PO 20 C z .  Z ł t .  w z ł o c i e ,  p o d d a n i :  J ó z e f  D rost do N N .  K r ó le s tw a ,  a polem  do d ostoyney  za-
z P o p o w io ,  F i l ip  L u tz  z D ą b ró w k i  i m ieszczą-  ś lub io ney  P a ry .  T y m  sposobem  p rzypo szczoua  
fiin J o z a f a t ’ B a r to sz e w sk i  ź N o w e g o  Sąd-cza ; b y ła  w p okoiach  m ałżonka P o s ła  A n g ie ls k ie g o  
a) za p rz y c h ó w  n a yp ięk n ieyszych  klaczek po s a ma  , a p0 n iey  małżonki innych P o s łó w  w p o ­
ra d n ik a c h  S k a r b o w y c h ,  nagrody po 6 Ce. Z łt -  koin z w ierc iad lan ym .*
w z l o c i e ,  p o d d .u i :  Konrad S c h n e id e r  z Dam- » W  tey p r z e r w ie  czasn w C. K. w ie lk ie y
k r ó w k i , J a n  W a d o w s k i  z Ł ą c z k i ,  J ó z e f  M ysz-  sali r e d u to w ć y  p rz yg o to w an o  w szystko do w ie l -  
*'Owski’ z W o l i  P isk u l in y  , W o y c ie e b  S u b e k  z Kiey u c z t y ,  a gdy C. K. p ie rw s z y  W .  O chm istrz
J eż,ovvy i P io t r  Z a ia c  z Ł y c z a n y  ; 3 ) za p rz y -  X i ą ż ę  n a  T  r a u t in a n « d o r f  i e zaw iad om ił o
t ł 'ów  cay piękniey szycb byk ów  nagrody po 1 2 tein N .  P-nfl , raczy ły  N a y ia śc ie y s z e  1 w ysok ie  
?-R. w m onecie  k ru tz o o w e y  otrzym ali  S taro-  osoby z D w o ram i iwewii Ddao się do s t o łu ,  
Sondeccy  p o d d a n i :  J i - rz y  G erh ard  i Konrad podczas k tó reg o  cia ło  dyplom atyczne 1 C. R .  
Osły ; uakonieo 4 ) za p rz y c h ó w  n a yp i?k n ie y -  D yrór by ł  o b ec n y .  S łu ż b ę  do stołu p ełn ili  C .  
•» v th  k rp w e k  nagrod y  po 8 Z R .  w A L K .  S ta .  K. S u l n i c y  ;  C . K. P a ź o w ie  odm ienia li  ta le rze  
* ° - S 9ndeccy poddani : P io tr  Sch m idt i P io t r  i sztućce.  P o  p ierw szym  kielichu o d e z w a ły  się  
P ro fi t .  P °  rflJ dzia ła. C. K. m uzyka koście lna

W



cryltonała p o d c za s  s t o la  w yb ran e  sztuki i 
ś p ie w y .«

»P o  sto le  N a y ia śn ie y sz e  i w ysok ie  osoby, 
w to w a rz y s tw ie  s w yc h  D w o r ó w ,  udały  się vtć- 
i tn a lrz  pohoiów.-«

pZ w iązeh  ten n a p e ły is ią c y  radością serca 
w szystk ich  w iern ych  p o d d a n y ch ,  łączy  obadwa 
j iostoyne  panujące D om y i ich łagodnem u b e r - 
łu  p o d le g łe  N a r o d y  p o d w ó jn y m  p rz y ia ź u i  
w ę z łe m .a

G a z e t a  W i e d e ń s k a  z d. l\. b. in. za­
w ie ra  o p rz y b y c ia  K ró lestw a  B aw arsk ich  i wie.i-  
•dzie K r ó lo w e y  J e y  M ości i dostoyney  X ię ż n ic z -  
hi Z  o f  i i , narzeozon ey  J e g o  C eaarzow ico  wshiey 
ftlości A r c y - X ię c i»  F r a n c i s z k a  K a r o l a ,  co 
n astęp n ie  :

. * W  d. s .  b. -in. p r z y b y ł  K ró l  Je g o  Mość 
B aw a rsk i .  N N .  C esarstw o w yiecłia li  n aprzec iw  
n ie g o  do B u r k e r s d o r f a  i z Królem  J e g o ­
mościa p o w ró c i l i  .la o 2 g o d z in ie  z p£ udnin.a 

»D oia  n a s tęp a iącego  (a. b. in.) N N .  C esar­
s t w o ,  K r ó l  J e g o m o ś ć  B aw arsk i  i A r c y - X ią ż ę  
F r a n c i s z e k  K a r o l ,  udali się  do B u r k e r s ­
d o r f a ,  p rz y y m a w a l i  tam że K ró lo w ą  J e y  M ość  
B aw a rsk ą  z trzema K r ó le w n a m i , i to w a rz ysz y l i  
im do S z e n b r u n u ,  g d z ie  p r z y b y l i  o g o d z i ­
n ie  6 w ie c z o r e m ,« ,

» W  d .  3 . b. m. K ró lo w a  J e y  M ość  B a ­
w arsk a  w ra z  z  J e y  K r ó le w ic o w s k ą  M ością X i ę ż -  
n iczką  Z o f i i ą ,  narzeczoną  J e g o  C e sa rz o w i-  
c o w s k ie y  ftlośoi A r c y - X ię c ia  F r a n c i s i k a  R i -  
j ;o  1 a , tu d z ie ż  ob ied w o m a K ró lew nam i M a r  y i ą 
A n n ą  L e o p o l d y n ą  i L n d w i k ą  W i l h e l ­
m i n a  o d p raw iła  w iazd  do S to l ic y  w spo sob ie  
następniącym  :«

s W s p o m n io n e  N ay ia śn ie ysz e  oso by  odały  
s ię  o p ó ł  do ł r z e c i e y  z południa  e S z e n b r u -  
n u  incognito  do C. K .  T e r e z y i iń s k ie y  ryoer-  
• k ie y  a k ad e m ii ,  tam p r z y i ę c i , p rz e z  um yśln ie  
d o  tego w y z n a c z o n e g o  W .  M arszałka  n a d w o r­
n e g o ,  H ra b ie go  O e t t i u g e n ,  i  p rz e z  C. K. 
P o d k o m o rz y c h  , z a p ro w a d ze n i zostaji  do p r z y ­
go to w a n ych  dla s ie b ie  p o k o ió w .  C. K. .g w a r -  
d y i e ,  C. K .  w o ysk o  p row ad zące  orszak  i sze-  
śc io h o o n e  p o w o z y  stanęły  w pobliskośc i.a

nO rszah ru s z y ł  w porządku następującym: 
O d d z ia ł  iazdy  w ie y s k ie y  ; d w a sz w ad ro n y  C K. 
i a z d y ;  d w ó ch  C . K .  n a d w o rn y c h  M arsza łk ów  
na k o n iu ;  d w óch  C. K . nad w ornycb  F u r y ie r ó w  
c *  konio ; t r z y  sz eśc io k o n n e  p o w o z y  z C. K .  
P o d k o m o r z y m i : X i ę c i e m C o l l o r e d o ,  X ię c ie m  
K i n s k y ,  H rabią G a i c o i a r d i ,  M ajorem  H ra­
bią Karo lem  C l a r y ,  Hrabią W a l l i s ,  H iabią  
B u o l ,  P o d p u łk o w n ik ie m  Hrabią W r b n a ,  i 
K r ó l :  B aw a rsk im  Je n e r a łe m  A d ju la n le m , H ra ­

bią P a p  p e n  h e i m e m ; p o w ó z  nad w orny « re -  
śc iok on n y  z zastępcami W .  Ochtaistrzów- K r ó ­
le w ie n  , H rabią  J ó z e f e m  T r a o t t m a o s d o r f e m 1 
i H rab ia  C l a r y ;  p o w ó z  n ad w orn y  szescii kon­
ny C, K .  W .  O chm istrzem  d ostoyo ey  W irze- 
c z o n e y  , Hrabią Lud  wihiem S z e c h e.n y i , z Kr: 
B aw a rsk im  W .  K o n iu s z o m , Hrabią K e s s l i n g ,  
i K r ó l :  B aw arsk im  Je n e r a łe m  AdjutanUm , Hra­
b ią  a e c h  b e  r g ;  p o w ó z  n ad w orn y  sześciohon- 
ny z C . K .  nadw ornym  Rommissarzein , W .  
M arsza łk iem  n a d w o r n y m , Hrabią O e 1 1  i n g  e n; 
sześc iu  C. K .  n ad w ornych  tręb aczó w  h e n n o ;  
C. K .  s łnżba n ad w orn a  p ieszo  ; C. K .  n ad w or­
ny F u r y ie r  p i e s z o ;  sześciu  C. K. p a z ió w :  C. 
K. straż zam kowa z ch orągw ią  i muzyką ; C.K . 
j o w ó z ć k o n n y  z K ró lo w ą  B arw arsh ą . dostoynę na- 
rzeozoną j d w iem a K ró le w n a m i ; po prawóy 
stronie  sz ed ł  C . R. d zorca  p o w o z ó w  rudwcyt 
nyob, przy  d rzw iczk ach  C .K . lo h a ie ,  zew nątrz  sz ły  
C. K. g w a rd y ie  drakantów  ; oddział C. K g w a l 1' 
dyi szlacb. niem. ; o d d z ia ł  K ro i :  W ę g ie r> h ie f  
gw ard ys  p rz y b o c z n e y  ; dwa sześoiohonne na 
d w o rn e  p o w o z y  z K r ó l :  B aw arsk iem i Damami 
n a d w o rn y m i,  W .  O chm istrzynią  H rabiną T a s -  
t i s ,  Damą nadw orną H ra b in ą ' L  o d r o  n i ob ie ­
ma Damami n ad w orn em i Hrabinami R o t t e n -  
b a n ; kompaniia g re n a d y ie ró  w ; szw ad ron  iazdy .4

» U ro c zysty  len  o rsza k  c iągnął p rz y  w y ­
strzałach z d z ia ł  p r z e z  bramę K a r y ń l  y ń s k ą 1 
u licę  k a r y ń t y ń s h ą ,  plao Stuckam c i  s j  n , G ra ' 
ben i K o h lm a rk t , do Zam ku. Na drodz.B stało 
w o y sk o  w  sz ereg a c h .  L io z n ie  zebrany  lud z o- 
bu ch  stron stoiący p rz y y m o w a ł  K r ó lo w ę  i do­
stoynę N a rz e c z o n e  z  radością a

» W  zamku zeb ra ła  s ię  w s z y s N a  C K. r o ­
dzina , C. K. U rz ę d n ic y  D w o ro  , tayni Redcy 1 
P o d k o m o r z o w ie  i S to ln ic y  dla uroczystego 
p rz y ię c ia ,«

W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

A m eryka Hiszpańska.
W y r o k  K o n gressu  K o lu m b iy s h ie g o , sto­

s o w n ie  do ośw iadczen ia  w  S a n  L o r e n z o  a  
L is to p a d z ie  u c z y n io n e g o ,  og łssza  b rz e g i  M o- 
e i f u i l o  a ż  do p rz y ląd k a  G r a c  i as  a l) i o * > 
za c z ęść  kraiu należącą do P aństw a K o l u m ­
b i i .  B y ł y  Departam ent V e n e z n e l i  pod/.ie" 
lo n y  na d w a ,  p o d  nazwiskiem  V  e n  e z n o i  i 1 
A p n r e ,  których Sto licam i będą K a r  r a k a *  
i V a r i n a « .  P o d o b n ie ż  ro z d z ie lo n o  także D e" 
parlam ent Q u i t o na D eparttm enta  E c n a d o *  
i A s n a y ,  s to łeczn em i miastami będą Q u i t o  J 
C u e n z a .  N ie b aw eu i  postać inaią do A n £ .111 
korę  P i t a y a ,  aby z takową p rz e d s ię w z ią ć  l p'
karskie  d o św ia d c z en ie  i p rz ek o n ać  s i ę ,
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W o ln ie  ma p ierw sze ń stw o  nad znaną dotąd k o -  
ł e P ernw iiańską  , pod  nazwiskiem  Q n i n q o i n a.

Zjednoczone Stany A m  er yki póJnocnśy.
W  N o w y m  O r l e a n i e  żółta  go rączka  

ro zpoczęła  sw oie  n isz c z en ie  ze straszneini symp 
tooiBUmi. W  d. 1 2 .  W rz e ś n ia  zapadło na nią 
d z iew ięć  osób. W y d z ia ł  z d ro w ia  o g ło s i ł  pod 
'd- 8. w . m. is tn ien ie  tey c h o ro b y  i w e z w a ł  
cboycb , by iak u a yp ręd z ć y  miasto op u śc i l i .

B r ą z y  l i i  a.
D o  B r e m y  p r z y w ió z ł  o t r ę t  D o r i s  pod 

kapitanem S  t a c k e  , G azety  z R i o  d e  J a n e i ­
r o ,  dochodzące  do d. 6. S i e r p n i a ,  z  których  
G a z e t a  B r e m s k a  u d z ie la ,  co n a stę p n ie ;

z>Ajent C esarko-A ustry iacki i K o n z u lo w ie  : 
A ngielski , H iszpański , Z je d n o c z o n y c h  Stanów  
1 Hatnbnrgthi , podali  p rz e d s ta w ie n ia ,  iż  n ie ­
dawno zabrano m aytków icb n a r o d ó w ,  Cesara  
kazał onych natychmiast uwolnić.<t

D o n  J o a o  V i c i n a  d e  C a r v a l h o  miano­
wany pod  d. 3 . S ie rp n ia  M inistrem  i S ekreta-  
r iem Stano w  W y d z ia le  woiennym .

C esarz  J e g o m o ś ć  ro z k az a ł  zapasy w o ie n -  
Ce , znayduiące  się bb  zabranym ok rę c ie  D i a- 
* • >  WEiać dJa s ł a ż b y ;  w p rz ó d  atoli maią b y ć  
rpisnne i o c e n io n e ,  aby w r a z i e ,  g d y  n ie  pod- 
P*dną zabran ia  , w łaścic ie lo m  m o gły  byó  z a ­
płacone.

W  d. 6 .  S ie rp n ia  b y ła  t rz ec ia  ostatnia i 
łt|elka u ro cz ysto ść  , z pow odu , #e J e y  C e sa-  
**ow iCOweka M o ść  małżonka N a stę p c y  T r o o n ,  
"^'ężniczką ro zw iązan ą  z c a 'e ł* .  B y łc t o  nay- 
*W|* t n ie y i» e  z g ro m a d z e n ie ,  iakie k ied y  w  R i o  

e J a n e i r o  w id z iano .
-  N a  w n iosek  K onzu la  P r o s k ie g o  ro z ka z a ł  

c*a rz ,  aby  d w ie  skrzyn ie  z narzędziam i ine-
êcrologicz,nemi p rzyw i-z . ion e  p rz e z  okręt V Ie r -  

. D ry dla badacza natury S e l l o n a ,  ob ieżd ża-  
' c«“go teraz  p ro w in c y ią  R i o  G r a n d ę ,  od cła 
"m inione b y ł y .

H i s z p a n i i  a.
N a y n o w s z e  wiadom ości z M a d r y t u  do- 

że  Infantka D o n D i M a r y i a F r a n c i s e -  
* (małżonka I n f a D l B  C a r l o s a )  w d. 19 .  Pażd.

 ̂ ° l ę s l iw ie  p o w i ła  X ią ż ę c ia ,  który na c h rz c ie  o- 
*yuiał im ię ;  F e r d y n a n d ,  M a r y i a , J  ó z e f .  

j ,  W  M a d r y c i e  miano od ebrać  w iadom ość 
°hy  okręt Iini.iowy A z y i a i b ry g  A o h i 11 e s 

1 • i 5 . C z e rw c a  w e y ś ć  miały do portu R a -
* °  ( " L i m i e ; .

6 j- is t  z nad gran ic  H iszpańskich  donosi o
- * 'a le  w oysk  Fran cnzk iob  w H i s z p a n i i  w

0,°h ie  następaiacym  : » W  K a d y x i e  stoi 55oo

Ja d z i  i  szw ad ron  -Jazdy; w  M e d y n i e  S  y d ó- 
c i i  3 5 o ; w M a d r y c i e -6,000 p ie c h o ty ,  t rz y  
s z w a d r o n y  jazdy i batalion a r t y le r y i ,  razem 
7 800 ; w B a d  a j  o z a .o o o ,  2 szw ad ron y  iazd y  
i horopaniia lekk iey  a r t y le r y i ,  razem S ,65o lu ­
d z i ;  w W a l e n o y i  2 ,0 0 0  lu d z i ,  i n ad esz ły  
niedaw no z K a r t a  g  e n  y 's z w a d r o n  p ih in ie ró w , 
l ic zą cy  -35o koni ; w  B a r o e  I l o n i e  i innych 
znicysoach K a t a l o n i i  -jest ro z ło ż o n y c h  1 0 ,0 0 0  
w S « n  S e b a s t i a n  2, 5oo ; w P a m p l o u i e  
3 , 0 0 0 ; w J  a o a 2 ,0 0 0 ;  w W i t t o r y i  3 ,000  ; 
w  F i g n  e r a s  3 ,5o o  ; i k ilka  ie s z c z e  m n ieyszych  
o d d z i a ł ó w ;  wszystka s iła  w yn o s i  b l isk o  5 o ,o o o  
ludzi.

N ie d a w n o  na m ieniony w yro k  ,  z a p e w n ia jąc y  
ranionym  ochotnikom  na o i łu d z e  K róla  żołd in ­
w a l id ó w  , m ianow icie  l\o rea lów  , tak się ma ro- 
z-umieć., że w szyscy  ro ia l i s ty c in ie  m yślący, k tó­
r z y  nie będąc woyskowy-mi, w a lc zy l i  za s p raw ę  
K r ó l a ,  a będąo ran n ym i,  stali się niez-dolnymi 
d o -p r a c y ,  po winni p o m ie c io n y  żołd p ob ierać .

Znany S a n t o s  L a d r o n ,  teraz d ow ó d zca  
miasta P a m p e l o n y ,  m ianowany ie s t  tym cza­
so w o  dla zastąpienia W i c e - K r ó l a  N a w a r r y ,  
M a rg rab ieg o  L  a z a n , od pełn ien ia  o b o w ią z k ó w  
z a w ie sz o n e g o .

W ielk a Brytaniia i Irlandyia.
Sadzą p o w s z e c h n ie ,  p o d łu g  l is ta  z L o n ­

d y n  a z dnia i 7 g o  P a ź d z ie r n ik a ,  że  po s z e ­
śc iu  tygodniach  d o z w o lo n y  .b ę d z i e  p r z y w ó z  
ob cego  jęczm ienia  (B a rle y } ,  P r z y w ó z  ten d o ­
p óty  zostanie w z b ro n io n y ,  póki k w arter  b ę d z ie  
Ąo sz y l in g ó w  k osztow ał ; n ie  podlpga w ą tp l i ­
w o ś ć  , że środkow ą cenę 4» s z y l l in g ó w  n ie b a ­
w em  p rz e w y ż s z y .  N a y łe p sz y  ięcz in ień  p łacą 
io ż  po Ąo s z y l l i n g ó w ,  a g o rs z y  po 55 i 36 sz. 
—  T y lk o  w śród  szcz e gó ln ych  o k o lic zn o śc i  m o ­
ż e  być w olno w p ro w a d z a ć  -obcy ięcz in ień . J e ś ­
li ś rodkow a cena w ynosi um iey Ąo sz y i .  , tedy 
opłata iest 6 szyi.  od hwartero . J e ś l i  cena iest 
4,0 do 4 ® 1/2 , lad y  p ierw sza  niższa  opłata w y ­
nosi 2 t / 2 s z y l l in g ó w .  —  G d y  cena iest  4 2 1/2
i w ię ce y  , tedy druga niższa opłata iest i/s  sz.
od k w arte ro .  D la  zapobieżen ia  zaś rap to w ne-  
ma p r z y w o z o w i  i zniżeniu  ceny iest ustanów io- 
na -opłata po 2 1 / 2  azyl. ód kw artetu  , o  p r ó c  z 
w ym ien ionych  o p ła t ,  podozas p i e r w s z y c h  
t r i a c h  m i e s i ę c y  d o zw o lo n e g o  p r z y w o z u ,  
bać, cz.y ięczinień brany iest na konsum pcyią z 
m agazynów  lnb bezpo śred n io  z o k r ę t ó w .—  T a ­
kie są ustawy z b o ż o w e  w zg lęd em  ję c zm ien ia .  
Jęczmień tani teraz z ag ran ic ą  ; na morzu w s c h o d ­
nim od 12  do 1 4 ,  w H * l l a i ) d y i  od 1 2  do
2 2 ,  we  F r a n o y i  od 26 do 5 o sz y i .  za k w a r-

4
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te r .  S p o d z ie w a ła  s ię  znacznych  k o rz yśc i  ®  te ­
g o  artykułu , g d y ż  *  w schodnich  i pótuoonych 
częśc i E u ro p y  ięczinien po odciągoieu it i  k o sz ­
tów p r z e w o z u  i opłat, może b y ć  w enaczney  i lo ­
ści rnniey iak po 3 o tz y l .  w p ro w ad z a n y .

O to iest krótki wyiineh z l i s tó w  u rz ę d o ­
w y c h  nadesłanych z I n d y y w schod nich , d on o­
szących  O n a yn o w szych  tam że wypfcdkaoh.

Z  tw ie rd z y  W i l l i a m  d. 2. C z e rw c a  18 2 4 .
W  d. 5 . M aia  w y sz ła  p od  żag le  z p orta  

C o r n w a l i s  w yp raw a  pod spraw ę Je n e r a ła  
B r y g a d y  C a m p b e l l ,  z łożon a  z ob nd w ócb dy- 
w iz y y  ben ga lsk iey  i m adraskiey  pod z a s lO D ą  

f re g a ty  L i f e y ,  d o w ó d z tw a  kounnodora G r a n t .  
J n ż  w  d. to . w e s z ła  na r z e k ę  R a n g o  o n ,  i 
dnia następującego  p o p ły n ę ł a , n ie  znalaz łszy  
n ig d z ie  s i lnego  odporn , aż pod m iasto ,  po- 
ezem  fregata  stanęła n ap rzec iw k o  k ró lew sk ich  
w a rsz ta tó w  o k rę to w ych  , gd z ie  b y ła  bateryia
0 1 2  do 1 6  dzia łach. Je d n a k  J e n e r a ł  C a m p ­
b e l l  p rzekonany o s w o ie y  p rzem ageiącey  s ile ,  
aby  nadaremnie k rw i nie p r z e le w a ć ,  n :e  kazał 
n d e r z y ć ,  i miał zam iar w e z w a ć  n ie p rzy ja c ie la  
do poddania s i ę ,  g d y  ten ro zp o ozą ł  og ień  i l e  
k ie ro w a n y  *  b a te ry y ,  k tóre  na p ie r w s z y  w y ­
s trz a ł  fre ga ty  L  i f  e y zm n szone  zostały do m il­
c z e n ia ^  poczerń ustało także bom bardow anie  
m ia sta ,  a to li dwóm brygadom  dano rozkaz do 
w y ła d o w a n ia  , co  tak szybko  n s k u te c z n io n o , 
że  po o p ły w ie  20 minet be z  w ystrzału  n ie p rz y ­
j a c ie l a ,  bandera Angielska p o w ie w a ła  w R a n ­
g o  o n. W o y s k s  B irm ańsk ie  na w szystk ie  □-  
c h o d z i ły  strony, ró w n ie  i m ie sz k ań cy ,  których 
p o g r ą ż e n ie  p rz e z  u p rz ed n ie  p rz ygo to w an ia  A n ­
g l ik ó w  tak by ło  w ie lk ie ,  i e  w tem ludnem  
m ie ś c ie ,  z a led w ie  200  lod zi p o z o sta ło .  N i e ­
p r z y ja c ie l  o p ro w a d z i ł  7  E n r o p e y c z y k ó w  w h ty-  
dany ohotych ; innych trzech  io ż  ró w n ie  okn- 
tycb  o w o ln i ły  woyska  A n g ie lsk ie .  N ie b a w em  
p otem  w ysła li  B irm an ie  A m eryk ań sk iego  raissy- 
io n a rz a  H o n g b ,  na f r e g a t ę X i f e y  u w o ln iw sz y  
g o  *  w ię z ó w .  P ro s i l i  oni w  im ienin n a j ­
w y ż s z y c h  W ła d z  Państw a p op rzestać  k rok ów  
n ie p rzy ia c ie lsk ic b  p rz ec iw k o  miasto i chcieli  
w ie d z ie ć  o dalszych  warunkach , p rzyozem  nie 
zaniedbali n a tn ien ić ,  że  maią 7 A n g l ik ó w  w m o­
c y  sw o ie y .  O d p o w ie d z ia n o  im ,■ iż * zepoźoo 
b y ło b y  m ó w ić  o warunkach, g d y  zaięte m ia sto ; 
m oże  im b yć  ty lko z a p e w n io n e  b e z p ie c z e ń s tw o  
osó b  i m aią lków  , i to w t j in  r a z i e ,  gd y  w y ­
p u sz c zą  o w y ch  7  w ię ź n ió w .  O raz  o m a y m io -  
n o  im ,  iż g d yb y  u w ię z io n ym  czyn il i  p rz y k r o -  
śc i ,  ca ły  hray ogniem  i m ieczem  b ę d z ie  sp as ło -  
szon y . C zęść  fl . i ty l l i  p o p ły n ę ła  w g ó r ę  rzek i
1  uw o ln iła  obciążonych  ka jd an am i n ie w o ln ik u w ,

których  straż za zb l iżen iem  się  Ę a r o p e y o z y k ó ^ r  
uszła. N ie p r z y ja c ie l  został z w ie lo  mśeysc p° 
wsiach o liniowanych w yparty .O prócz .  R  a n g o O O, 
( k t ó r e ,  U k się  zdaie  nm yśfnie o p n ś c i ł ) wSZO' 
d z ie  trzym ał się m ężnie . P ra w ie  wszystko  woy  
sho miało bron  earo p eysk ą .  —  O potyczoe p ot* 
R  a id  o o w  d . 1 7 .  Maia mamy następujące  w i*' 
dom ości : »G d y  o b td w a  woyska czas nieiaki u* 
p rz e c iw  s ie b ie  s t a ł y ,  ru szy ł  n ie p rz y ja c ie l  w d. 
l 3 . M aia w  10 0 0 0  lod zi ku R  a m o o , i O18' 
d z i ł  p r z y le g łe  w z g ó r z a ,  z których dnia nasK' 
pn iącego  został sp ę d z o n y .  W  d. i 5 . w yru sz ^  
na nowo tak , iż  z a le d w ie  ie iz c z e  3 o o  Y *r' 
d ó w  był od stanowiska a o g ie lsk ie g o .  W  d. *7‘ 
u d e rz y ł  Da le w e  s k r z y d ło ,  z ło ż o n e  z milicJŻ 
p row ioo yyn ych  , k tóre  zaraz  n» w szystk ie  stf® ' 
ny  ociek a ły .  W  skotek tego  musiało się  taki8 
cofnąć woysko  r e g u la r n e ,  a na ie go  nieszo?-?' 
śc ie  p rz e b y w a ć  rzekę ,  N ie p r z y ja c ie l  w  wiej '  
b iey  l ic z b ie ,  w sparty  ja z d ą ,  go n ił  za uiein>> 
każdy mnsiai $ię iak można b yło ,  ratow ać . N*0 
można było  m yś le ć  o o p o rz e .  N ie p r z y ia c i8 
u d e rz y ł  tz c z e g ó ln ie y  na K u r o p e y c z y k ó w .  P 1*' 
cio o f ic e ró w  p o m ię d z y  tymi d w ó c b  Kapitan-i 'f 
p o le g ło  , ( l ic z b y  s z e r e g o w y c h  nie podaia) re ,J  
ta u s z ła ;  w sz ysc y  ociekali"  ko C b i l t a g o D g 1 
g d z ie  p o d łu g  p ó z n ie yszy ch  wiadom ości z d. 
M aia  nadciąga ło  w ie le  z w e w n ątrz  kraio w of 
ska a dotąd się w ię c e y  ie s z c z e  z D a o e a  sp° 
d z iew aią .  I z M a d r a s  w yru sz y ł*  tamże 
cia d y w iz y ia  z łożon a  * d w ó c b  p n łkó w  i 2 t f " f| 
ty le rz y s tó w .  P o d czas  ostatn iego nderzeuia  
n ie p rz y ja c ie l  5 eoo ludzi i uw agi godna , 
w s z y s c y  p ra w ie  inieli broń europeyską .  Wł* 
d t e  A n g ie lsk ie  maia b yć  bardzo  c zyn n e  d l * 0 
z a p e łn ie n ia  straty , a p rz e z  len wypadek naf8 
szone  zaufanie k ra io w c ó w , sprzym ie rzo n yc h .  >* 
ostatnie uonoszą w ia d o m o śo i,  iu ż  ma b y ć  znpe 
nie p rz y w ró c o n e .  R  * m o o zaymuią ie sz c/e  b 
m an ie ,  i zdaią się  tam choić  u sa d o w ić ."

P o d łu g  l is tó w  o f ic e ró w  użytyob do wyp 
w y  p rz e c iw k o  R a n g o o n ,  w d z ień  po ** . 
c iu  te go ż  miasta otrzym ano w iadom ość  , że 
Iowa D a i l y  (m iasta  n a p rzec iw  R  a n g o  o n Pj( 
ło ż o n e g o )  ściąga woysko w  ce lo  zakład*® ,  
szań có w . J e n e r a ł  A n gie lsk i , w skutek  te g °  
n iesienia  w ys ła ł  kilka poozt, ch o c ia ż  miał pj 
n ie  u d erzać  w p rz ó d  na D a l i ę ,  póltiby K rt>,0 
wn wszystk ich  nie zebra ła  s i ł ,  by ie  za i® - i  
nderz.eniem zn iszczyć . '  Następna tvyPr' e,[ 
w y y ś ć  miała p rz ec iw k o  P r  o o m e -  T a m t0 
p ierw ia stk o w a  gran ica ,  d aw n eg o  B irinanów 
stwa ; miasto w ię k sz e  i lu d u ieysze  »*h 
g o  o n ,  broni go tytko zasiek i małe *  ?l ^ 
w ysyp a n e  wały. J n ż  spo d ziew ała  się 
s z e g o  doznać  o d p o r u ,  i dla tego ma ts in
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ruszyć  3 ooo lo d z i .  B irm anie  nie  w ohod zili  i u i  
w ię c e y  w okłady, cbociaż  k ra iow oy ,  k tó rzy  p o ­
w ró c il i  do R a n g o o n ,  m ó w i ą , że  naczeln icy  
sąsiedzkich  k ra ió w  m ocno aą p o g rą ż e n i .

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
K r ó l  J e g o  M o ść  s to sow n ie  do nam ien ione-  

* o  w  p rz esz łym  N u m e r z e  gazety  n a s z e y ,  p ro-  
iekto do u s t a w y , w z g lę d em  z w ią z k ó w  m ałżeń­
skich m iędzy  J e g o  król.  M ością  X ię o ie m  F r y ­
d e r y k i e m  N id erlan d zk im  a . J e y  k ró l .  M ośc ią  
X .ę z n ic z k ą  Pruską  L u d w i k ą  A u g u s t ą  W i l ­
h e l m i n  ą ' córką Króla  P r u s k ie g o ,  w sp ó ln ie  ze  
Stanami ienera lnem i mocą o s o b n e j  uch w ały  z e ­
z w o l i ł  na w apom nione  zw ią z k i .

N i e m c y .
W  d. 31 . P a ź d z ie r .  p rz y b y ł  z n o w u  W .  

X i ę ż e  R a n i t a n t y n  z W a r a z a w y  do D r e -  
' Z n » ,  g d z ie  ie go  małżonka baw i.  D. a3 . Paźd. 

spo d ziew ano się  p rz y b y c ia  W .  X i ę c i »  M i k o ­
s i a  z B e r l i n a ,  który  miał kilka dni p rzep ę-  
da ić  w D r e ź n i e  n s w e g o  brata.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W  W a r s z a w i e  i w e  w szyslk io h  miss- 

l*cb sto łec z n yc h  W o ie w ó d z t w  K ró le s tw a  P o l ­
skiego b y ły  uro czyste  ob ch ody d. 26. z. m. ia- 
ho w d o ro c z n e  św ię to  n rod zin  N a y ia śn ie y sz e y  
C a ia rz o w e y  M a r y i ,  matki.

J  C .  M . W ie lk i  X i ą ż e  M i k o ł a y ,  p r z y ­
t y ł  d. 7 .  b. m. do W  a r a z a w y .

T  u r c y  i a.
D o i t r z e g a c z  A o s t r y i a o k i  z dnia 6. 

l i i l a j n i l a  z a w ie r a :
Z  Knnslaniynopola\d. 1 0 .  i 1 4 - Pozdzier. : —

» W  d. 8 i q. b. ro. p rz y b y ło  tu bhsko 
ok rętó w  greck icb  w zię tych  pod I p s a r ą  i 

*  Innych polycz.kach i p ro w a d z o n o  ie w zd łu ż  
HiOrów miasta do portu . Je d n a k  nie takie » r a .  
***>•• sp r a w iło  to oa p o s p ó ls tw ie  i m ilicyiarh  
**h się- sp o d z iew an o  , p o n ie w a ż  dnia te g o  aa- 
® * g o .  ro z e s z ło  aię m nóstw o n iep ok o jących  wieś-  
?l: ®  klęskach pr/er.  f lotę  pon ies io nych ; w ieśc i,  

*®re p ow szech n ą  uzyskały. w ia r ę ,  sko ro  do- 
**la w iadom ość  o p o w r o c ie  Kapitana B as z y  do 
V * r da  n e l l  ó w : Fakta , na któryob aię zasa- 
. * * * ? ,  ie sz o z e  dotąd nie  aą z o p e łn ie  w iadom e, 

Próźno b y ło b y  rz e czą  c h c ie ć  z  nich m ieć 
*ł , poka ■ aiąoy ob ra z .  T o  , co w ie m y  O w y p a d ­
e k  na A r o b i p e l a g n  z asz łych  w  ostatnich 
r *eob. tygod  niaoli , lub aądziem y , że  w ie m y  , 
Psrte iest na nie m aiących z aobą zw iązhn i 

. ® ł aręozonyoh podaniach, p o ie d yn c z ych  bapita- 
° w- okrętow ych , lu b  ż e g l a r z y d o  dziś  doi*.

nie  mamy żadnego p ew n e g o  ni tu reck iego  ni o i V  
oego d o n ie s ie n ia ,  a naw et w iadom e nam g r e c ­
k i e ,  nie s iegaią  dalćy  iak do 20 . W rz e ś .  M u- 
s iem y przeto  na małey i i o .b i e  nieiako w ia ry  
go d n ych  p rzestać  podaniach , z których na te ­
ra z  og ó ln y  chociaż  także n iedok ładn y r y ł  0- 
w ych  w yp ad k ów  m oże być  p o w z ię t y .«

^ R e z u lta ty  potyczek  morskich p rzyp a d łyc h  
do d. 1 0 .  W rz e śn ia  m iędzy  B u d r u n  a w y ip ą  
C o s  um ieściliśm y w  naszych  doniet ien iaoh  z  d. 
1 8 .  W rz e śn ia  ( z o b a c z  G azetę  naszą N .  125. )  
z  sprostow aniem  n a izyc b  d aw nreyazycb  podań. 
T a k o w e  p rz e z  w ya z łe  od o w e g o  ozasu g r e c ­
k ie  donies ien ia  , ( o których  p rzy  końcu tego  
artykułu  nainieniem y ) w e  wszystk ich  s tw ie r ­
d z o n e  są punktach. P o ty c z k i  w  d. 16 .  i 1 7 .  
W r z e ś n i a ,  w ystaw ian a  tu z poozątkn za bar­
dzo korzystn e  dla p o łączo n ych  flot t u r e c h ic b , 
n ie  musiały być  sz o z eg ó ln iey  w ażn eu ii ;  p r z y n a y .  
tnniey d o k ład n ieyszycb  w tey  m ie rze  n ie  mamy 
w iadom ości.  S ło w e m  bardzo do p ra w d y  p o d o ­
b n a ,  że po d. 10 .  W rz e śn ia  aż do w y p ły n ie -  
nia floty lu re c k ie y  z zatoki B  u d  r n n, nic  zn acz­
n e g o  na tameoznem nie z a sz ło  m orzu . K r ó t ­
k i e ,  ale prosta  r  p ew ne d o n ies ie n ie  k o n zn ls r-  
11 e z S t a n o h o  {Cos) z d. 28. W rz e ś n ia  to, CO 
b y ło  p o d o b n ą ,  zamienia w rzecz  pew ną a

p W  d. 1 7 ,  (w e d ło g  tegoż  don ies ien ia ,  p o ­
d ług innych  podań w d. 19 .  ) W r z e ś n i a ,  w y p ły ­
nął Kapitan Basza  z w szystką awoią flotą, w ra z  
b lisko  z 4 °  egipsk iem i okrętami i k ilkoma ty ­
siącami .woyaka e g ip s k ie g o  z B  a d  r a n  i be z -  
w ąlp ien ia  w zamiarze , aby na no w o u d e r ­
z y ć  na w ysp ę  Sam os. W  d 24 z a rz u c ił  k o t­
w ic ę  pod M y ( l o n i ,  i d. 25 . stał p rz ed  tą 
Ai t pę  i nie  ląd ow ał.  W  d. 27 .  napadła go 
b 'ir/8  m iędzy  M y h o  o i i A n d r o * .  W  d .-2 8 .  ■ 
nii«ł ón zan innć  do portu M i t y l e n y  z 6 
f«e gs i .m i , do których p r z y łą c z y ło  się- żn wu 
pożn iey  w i ę c e y ,  p rzez  b u r z ę  r o z p ę d z o n y m .«

» 0  p otyczkach  w dniach następnych  ms- 
niy b a rd / o n ie p ew n e  ułamki. Co Kapitana B a ­
szę  z n ie w o l i ło  opuścić  port M i t y  l a n y  i p o ­
p łyn ąć  ku D a r d a n e l l p i n ,  zupełną iest  p o ­
kryte r a i f r c ą .  Z  p ew n o śc ią  w i e m y ,  ź e  ón 
( lub p rzy iiaym n ie y  ozęść  ie go  f loty  ) w d. 6 . 
P a źd z iern ika  spotkał s ię  *  g recką  E skad rą  m ię ­
d z y  M i l y 1 e n ą i S o i  o . R o ss y y s k i  K a p ita n o -  
krętu w id z ia ł  w dniu tym obie  f lo ty ,  i n a liczy ł  
10 0  t n r e c k i c b a 90 greck icb  ż a g li .  T e n ż e -  
sam o p o w ia d a ł ,  że  w nocy z d. 6. na 7* w  zoacz-  
t)ćy o d le g ło ś c i 'w i d z ia ł  w zn o szące  s ię  na h o r y ­
zoncie  potężne  s łopy ognia ,  i s ły tz a ł  mocni »x- 
plozyią . T o żs a m o  m ówią i inne oso b y  , b ę d ą ­
c e  p od ów czas  na- m orzo ; ztąd ies p o w ó d  do 
m n iem an ia , że v  o w e j .  no cy  flota- turecka- i e-
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giptfc* oięłką poniosły stratę. P rzec iwni e Ra-  
pitao Joński,  który ta wczoray przybył ,  powia-  
d a , że ta k lęski , nia były t#h ważne iak ia 
poozątkowe przesadne wieśoi wy sta wi ał y; T a r *  
oy straoili fregatę i b r y g a , zniszczone przez  
statki palne, i 8 do so okrętów przewozowyoh,  
które się rozbiły.  Doniesienie konsularne b T t -  
a e d  o s twierdzi n aw et ,  że Kapitan Basza nia 
mógł byś obeony podozas wypadków b d. 6. na, 
7.  ponieważ donoszący widział  go w dnia tym 
■  kilkoma okrętami pod T a n e d o a .  Ty mc z a­
sem w d. 7.  wpłynął na H e l l e a p o n t . *

aW zględem  floty egipskiey iest iesscze  
większa niepewnośń czyli raczey niewiadomośó. 
Znaczna teyże część zdaie s ię ,  że w B a  d r a  n 
pozostała, draga, która odprowadzała Kapitana 
B a s z ę , z nim rozłąozyła się. Oboy Kapitan 
okrętu spotkał pod S c i o  w d. 7 .  Paździer. 44 
okręty egipskie , żegloiące ko p ołn doiow i, za­
pewnie w zamiarze, powróoió na da wne stanowi­
sko pod C o s ,  ieźli im w tey mierze nieprzy- 
isoiele nie przeszkodzili.*

aJakieżkolwiek dalaze obiasnienia w z g lę ­
dem tycb wszystkich zdarzeń moglibyśmy otrzy­
mać, zawaze będzie dosyć dotkliwą rzeczą dla 
P o r t y , że tegoroczna wyprawa morska nie- 
przyniósłszy żadnego istotoego reznltatni tzasi 
być  za okoóozooą owsiana.a

eVT smy gazety greckie z H y d r y  docho­
dzące do doia 2ogo W rześnia. P r z y i a o i e l  
p r a w a  z d. i 3 . Września umieścił doniesie­
nie z d. 1 1 . ,  dowódzcy eskadry greckiey M i- 
a n l e g o ,  który opiauie potyczki morskie za­
szłe od d. 5 . do 19 .  W rz eśn ia ,  bo przedtym 
czasem zdaie się, że Grecy nie byli nawet w za­
toce C o s ,  gdyż w pierwszyob dniach uretiąca 
czekali w P a t h i n o s  na pomyślny wiatr. Z  te- 
g c  doniesienia okaznie aię n ayw yraźniey, że  
p r z e d  1 0.  W r z e ś n i a  nie zat/ła żadna po­
tyc zk a,  któraby zasługiwała na bitwę morską, a 
nawet żadna , któraby za sobą pociągła iakii 
ważny rezultat. *) Opowiadanie wypadków z d.

*) I 7. tego okazuic się dałćy , Se artykuły udcrza- 
iącc we wszystkich europejskich dzien ni kach  
względem mniemanych strasznych potyczek mor- 
akich w d. 3. , 5. , 6 , 7 .  , ę . . w s z y s t k i e  i 
p o i c d y ń c a o ,  były zmyślone , trsebaby ra-

1 0 .  zgadze aię zupełnie z  ńaicem w  rzeecy  
gł ówney.  Kanonada trwała cały d z i e ń , a nie 
znac znego—  pisze M i  a u l i  — nie zrobiliśmy. —- 
Dopiero ze zmrokiem adało aię statkom palnym 
Greokim d w a  o k r ę t y  —  nie, iak donosiliśmy,  
dwa egipskie,  leoz —  bryg egipski o 20 deia* 
l a o b , i tonetańską wielką fregatę spalić. N a -  
tamtym miało b yć  3oo, na tey 900 ładzi.  Od-  
waga Kapitana itatków palnyob P a p a n d o n i e -  
g o ,  któremu p rz y zapalenia fregaty dwóch la*  
d c i , zabito a czterech raniono —  prz yctem i 
sam lekką otrzymał bliznę —  szozególniey w y  
ohwalaią. Z  takiemi bohaterami—  dodain R e­
daktor t e y ż e g a r e t y —  i T b e m i s t o k l e s  mier- 
ł y ó  aię nie może.*

rPoniewa ż wiadomości z d. n .  inż w  d. 
s3. były w  H y d r z e ,  tedy możoa sobie w y ­
st awi ć,  i i  gdyby w  dniach następnych,  s na* 
wet w 1 6  znaczne "a szozególniey dla Greków  
korzystne zaszły potyczki,  iażby o tein w 4. 
20.  wiedziano Zatem milczenie gazety Hydry-  
ookiey mówi za wnioakiem, wszystkieini okolica* 
oośoiaini aię aprawdzaiąoym, iż do wyyśoia to- 
reoko - egipekiey floty z zatoki C o  a nic wię* 
cey ważoego nie przypadło. Wszystko , co t f  
flotę spotksć mogło,  mosialo zayść między >7- 
Września i 7,  Października.*

*J ak  dobrze moszą być zawiadomione g r e f '  
kie ga zety o l em,  co aię w K o n s t a n t y o O *  
p o l a  dzieie, okazaie się z rozmaitych artylit*' 
ł ó w P r z y i a o i e l a  p r a w a ,  podłng któreg0 
nsypierwey Jońshi potem Austryieoki ckręt do 
S y r a  przybyły,  p rz ywi óz ł  wiadomość, że Ule­
mowie w liczbie 8 0, 000 mieli w mocy twoióf  
Syna Sułtana i z bronią w ręltn sprzeciwili  
cię wykonania uchwały,  inaiącey ca cel potba-  
wiania żyoia wszystkich Chrześcijan, w  państ'  
waob Toreokiob będąoycbl*

czey na to przystać, ic  Grecy prr.es wyrachować 
skromność lub politykę swe własne romilc»aty 
awycięstwa. Kie chcemy tu czynić porównania! 
atoli w istocie srartoby niektóro a tych artyhl1'  
łów, których pełno w niemieckich i francu*kir  ̂
gazetach porównać ad niesieniem I t l i a u l e g 0' 
Kicmówiemy tu nic o h i s t o r y c e  n e r  ł ri '  
t y c e ;  duch stronirtwa nic chce o tćm nic ' , Jf- 
dcieć. .łednak należałoby przynaj mniej gilzie H1®* 
gdzie wezwać na pomuc chronologii.

Przyp. Dest. Austry(

W ie le  osób zwróciło tiwsge ns to , ł e  prreszłororznych M ów ” *virowych «r G *irC’e 
naszey nie czylsno. A że tikowe przez pewna pomyłkę umieszczone nie był y ,  »d*ie się i>*jj 
i i  nie od rzeczy b ę d z i e ,  gdy tikowe dodatkowo P ubliciności udzielamy Aby iedrsk 1*1 
czayney karty niezapetniać nadz.wyczayoeioi artyhołami, Redakoyia uioiei/cza le M ow y osjI '1’ 1’ 
w  eałączonyin te s a d t w y o t a y e j n o  D o d a t k u .

Bcdakcyia Józefa B t n s  y j  Druk P i 11 c r  e.
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M O W A  
&eym zagaiaiąca J W. Hrabi S t a d n i c k i e ­

go iako Prezesa Seymu miana dnia i5go 
Październ ika  1 8 2 3 .

^ r z e ś  w i e t n e z g r o  m a  J z  o n e  S t a n  y  L
W e z w a n ie  N ay ia śn ie ysz e go  Pana; i W a s z e  

O yczyzn y  p r z y w ią z a n ie , zgromadziło- W a s  
^ g o .  przybytku na o b ra d y  p o w sz e c h n e  p rze ­

b a c z o n e g o .—  R o k  właśnie u p ływ ate ra z  ,.gdyin s ię  
lem samem m ie js c u  ż eg n a ł  z  W a m i godni Z iom ­

kowie L gdym. W a m  w ynurzał uczucia  inoiey 
Wdzięczności-, żeście  w  całym c ią gu  trw aiącego  pod 
hn czas S eym u, pracu iąe  w  duchu iednośc i i  z g o -  
dy dla dobra- m iłey  nam w szystk im  O yczyzn y  ,, 
*°stawili po. s o b i e  przykład  naśladowania-godny, 
'  «aego urzędowania  o z d o b i l iśc ie  pamiątkę-.

P o d o b a ło  się N ayiaśnieyszem u P an u  N asze­
mu. p o w o ła ć  um ie na. nowo- do- p rzew o d n icze-  
**** obradom  ninieyszyin-,. przyiąłem. ob w ieszezo-  
J1?  uii w o lą  J e g o ;  z. g łębok ie in  uszan ow aniem , 
Jeęz razem i z. nayżywszą pociechą ! —  Nieinóg-t 

N ayiaśnieyszy P an  nic  p rzyie innieyszego, nic 
Więcey g o d z ą c e g o  s i ę  z skłonnośc ią  s e r c a  in n ie -  
6°' ro żk i/ar^

W itam  w i ę c  W^as RochanF Z i o m k o w ie !  
zSrouiadzeni t e r a z , n ie  iesteśm y so b ie  o b c y m i , 
'b a ie in n a  ufność d ługiem  d ośw iad czen iem  spraw - 
^ o n a  , ten sam c e l  ,. taż sarna ch ęć  służenia- 
f ^ a i o w i ,. wszystkich  nas. spaia , i  wr iedno- n i e  
,aho c ia ło  zlewam

R o k  u p ły w a ią o y  pam iętnym  b ę d z i e  w  d z re -  
!ach naszych kresem   ̂ miała- Oyczyzna r miała- ta  
,raiu, naszego- stolica sz cz ę śc ie  oglądać N a y ia -  
'Hieyszego p ana „ Cesarza i Króla naszego,, n icby  
Potyszechney m ieszkańców poc iesze  wyrównać- 
?le i n o g ło ,  g d y b y  iąt nie- mieszała- ta> ’boiaźn ta­
rnina, z którą n ik t s ię  nawet' z w ie rz y ć  nie chce,.

N ayiaśnieyszy Pan- ważnem i Państw a swego- 
Prawami i. szczęściem* p o d le g ły c h  sobie- lu d ó w  
‘a*«iein z a i ę t y n i e -  fo l  gnie- d rogiem u zd row iu  
.^oiemu.,. i  w y s ta w ie  ie  n a  n ie l iesp ieczeń stw o ,  
ajńe odległe- podróże- i  p rzykra  pora. roku- z a  
°“3 c iągn ie-

W  ud z ie l iśm y ,  ia k  p r z e z  c i ą g  k i lk o d h io w e -  
®  w  te nu mieście- zatrzymania s i ę ,, mimo- po-  
 ̂ 2echnego; życzen ia ; ,  n ie  da ł  odpocząć- zmo-r- 
0Wany,n. s i łom  swoim-,, l e c z  w szystk ie  i: nay- 
^żnieysze- M om archy  ■ św ię te  obowiązku b e z  

^ z * r Wy w y k o n y w a ł ,  wszystko p rz eyrza ło  bacz- 
oho Monarchy.. W id z ie l iśm y  wszystkie- sta- 

* htdzL do, ob licza  J e g o  cisnące- się. i  p rz y ię te ,

nar w z ó r  O yca tego-, k tó ry 'm ię d z y  d z ie ćm i,  w ie ­
k ie m  i stanem  ro zróżn ione in i żadney  n ie  dop u­
szcza różnicy.

. P o m n ia ł  N ay iaśn ieyszy  P a n  i  na W asże  
p r z e ś w ie t n e  S ta n y ,  p r o ź b y ,  iakoż rac z y ł  w o lą  
swoią- o b ia w ić :  iż  c h c e  i  p o z w a la ,  aby  D eputa-  
eyia- S ta n ó w  k ra io w y ch  p r z e d  T r o n  i  o b l ic z e  
J e g o  przypuszczoną była..

M ia łe m  to- szczęście  b y d ź  cz łonk iem  tey  
D eputacy i  z waszych- W s p ó ł  - O by wate łów  z ło-  
ż o n e y  ; p rz e ło ży li śm y  N ayiaśnieyszem u Panu  
»  ufnością-, która w z b u d z a  przytom ność sp raw ie­
d l iw e g o  M o n a r c h y ,  stan kraiu  n a sze go  i  i e g o  
obecne- p o ło ż e n ie  p o d  w z g lę d e m  w e w n ę trzn e g o  
r zew n ętrz n e go  h a n d lu ,  iak niedostatek, p i e ­
n ię d z y  na w szystk ie  gałęzie- gospodarstwa k ra io -  
w e g °  ,  n a  cenę- p ło d ó w  ziemskich n a  w sz e lk ie  
nakoniec m iędzy  mieszkańcami stosunki i  u k ła ­
d y  ma w p ły w  nayszkodliw szy. B łag a l iśm y  N a y -  
iaśnieyszego P a n a ,  aby  ciążące; kraiow i temu p o­
datki,  stosownie do o k o l i c z n o ś c i ,  k tó re  nas ota-  
czaią , zniżyć raczył'.

N ayiaśnieyszy  Pan- p rz y ią ł  łaskaw ie  D e p u -  
t a c y i ą ,  prośbę d o  rą k  sw ych  podaną. oHe). rać i 
d o b r o t l iw ie  nam o d p o w ie d z ie ć  r a c z y ł :  S ło w a  
z ust J e g o  w yrzeczon e  nape łn iły  serca  nasze p o­
ciechą. i  w d zięcz  n>ścij_ W c h o d z i ł  N a y ia śn ie y ­
szy Pan w e  wszystkie położenia  naszego sz cz e ­
g ó ł y  , mądrość J e g o  wszystko o b i ę ł a ,. t a k ,. iak 
wszystkiemu zaradzić iest. zd aln ą-

W in niśm y ieszcze dz ięk i  N ayiaśn  yszeiiiti 
Panu , że  nam p o z w o li ł  oglądać Syna s w e g o  
A rc y  X ię c ia  Franciszka K a r o la , k tó ry  p rz y b y ­
ciem- sw oiem  N a yiaśn ieysxego  O yca u p rz ed z ił  i 
w  pośród, nas na różnych kraiu tego inieyscach , 
dwa miesiące- p rz e p ę d z i ł -  Potom ek  nayświetniey- 
szego  p le m ie n ia . ,  w  życ iu  i przykładach- w ie lk ie ­
go- Oyca-, znalazł w z ó r  n ayp ew n iey .szy , za  któ­
rym wychowanie- J e g o  postępow ało  ; —  Ja k o ż  
cok o lw iek  lu d z k o ść  naychw alebn ieyszego  ,  co 
cnota oz d o b n eg o  i- n a yw ię c ey  m ę z k ie g o  iniec 
m o ż e ,,  wszystko się  to znayduie  w  pięk-ney du­
szy Tego- m łod eg o  Pana; —  z w ie d z i ł  On kray 
n a s z ,. iak. ó w  w ędrow nik, u czon y ,,  k tóry  d z ie ła  
i  dary p rzyro dzen ia  urważa p o d  w z g lę d em  użyt­
ku ,. iakie- m ieszkań com  p r z y n o s z ą , lub- przy-  
n ieśćby  m ogły ,  k tóry  się zastanawia- n a d  p le m i e ­
n iem  lu d z k ić m ,  do* iak i e g o -u p ra w y  to w arzysk iey  
kresu, d o s z e d ł ,  czem  iest, i co mu ie s z c z e  osią­
gnąć pozostaie- , który- nakoniec  w  samych z w a ­
liskach i starożytnych gruzach , szuka i  zn ayd u ie  
up łyn ió nyeb  w ie k ó w  painiątki-

X< *



U c h y b i łb y m  sercn moiernu, gd yb ym  w  obli- 
rezu zgrom adzonych  S tanów  , om inął męża , któ­
re g o  mam sobie  za chlubę teraz  n iep rzyto m n e­
g o  zastępować. M ó w ię  o J a ś n ie  W ie lm o żn ym  
L u d w ik u  Hrabi .Taaffe  , K ra iów  N aszych  G uber­
natorze  i Stanów P re z es ie .  W  rozmaitych zda­
rzeniach  dał On iuż d o w o d y  , iak g o  szczęście  
krain naszego o b c h o d z i ; le c z  n ig d y  w  większein 
i prawdzi.wein św ie t le  cnota W y s o k ie g o  U rzęd­
nika tego  nie  okazała s ię ,  iak g d y  za usilną 
W y b o r u  S tan ow ego  prośbą , D eputacyi Stnno- 
w e y  przed  Nayiaśnieyszyin P an em  s t a w io n e y , 
p rz ew o d n ic z y ł .  —  S ły sz e l iśm y ,  g d y  świętym p raw ­
d y  duchem , natchnięty  , p rzek łada ł  N ayiaśn iey-  
szeinu P an u  stan kraiu  naszego , a łącząc  się do 
p róśb  D e p u t a c y i , p ro s i ł  o w z g lę d y  nad Kraiem 
k tórego  styr N ay iaśn ieyszy  P a n  p o w ie rz y ć  mu 
ra c z y ł .  —  S z c z ę ś l iw y  M onarcha, który m ieć m o­
ż e  tak cnotliwych U rzęd n ik ów , szczęśliw y Urzęd­
nik, który  przynosząc p rzed  oblicze  P ana  żadne- 
ini poch lebstw y  n ie  odzianą p ra w d ę ,  n ie  ty lko  
w d z ię c z n ie  iest s łuchanym , a le  i w  poch w ale  
M on arch y  czystych zam iarów swoich  , naychlub- 
nieyszą odbiera  nagrodę.

Niin  do dalszych  z  porządku obrad naszych 
przystąpieiny , zechcą P rz e ś w ie tn e  Stany w ysłu­
chać list U rzęd ow y W y b o ru  S ta n o w e g o ,  w  któ­
rym zdaie  spraw ę  z czynności sw oich  tegorocz-  

•n y c h .

M O W A
pierw szego K om isarza Seym ow ego JW , H rab i 

S k a r b k a .
D o stoyn e  P o w o ła n ie  inoie być  tłumaczem  

W o l i  N ayiaśnieyszego P an a ,  K ró la  N a sz e go  M i­
ło ś c iw e g o  przy  tegorocznein  zgrom adzeniu  W a -  
szem —  z dw óch  m iar P rz e św ię tn e  S tany  g łó w ­
nie mi iest chlubnein. —  J e s t  orie skutkiem szcze- 
gó ln ieyszego  zaufania, skutkiem Ł a sk i  M onarchy 
-^ -k tó rego  w ie lk iey  duszy u c z u c ia ,  uszczęśliw ie­
niem ied yn ie  lu d ó w  b e r łu  J e g o  p o d le g ły c h ,  są 
z a ię t e ,  iest one d ow od em  O yc o w sk ieg o  p rz y ­
wiązania tegoż  W ie lk ie g o  Mocarza, który udzie- 
la iac W am  tak, iak innym P ro w in cyo m  k ró lew skie  
życzenia  S w o i e ,  p rz em a w ia ć  z w y k ł  do W a s  
p rz ez  w sp ó łb ra c i ,  którym i  W asze  zaufanie s za ­
n o w n e  Stany n ie  iest obcem . T a k  ie s t ,  w łada 
nami K r ó l , k tóry  i w yk onanie  p rz y k r e y  często­
k roć  dla serca O ycow sk ieg o  a nieuchronney dla 
dobra p o w s z e c h n e g o  - p o w in n o ś c i , up rzy iem n ić  
się  stara.— W id z ie l iśm y  g o  tą Panuiącyin n iezawsze 
pospolitą  chęcią w śród  s ie b ie  , wszakże co mu 
święta W ła d c y  w yrz e c  nam kazała p o w in n o ść ,  to 
nadzieią  zm nieyszenia u c iąż liw ośc i n a s z y c h , o- 
c lod zić  us iłow ał,  Kom uż z W a s  n ie w iad o m o , 
P rz e św ie tn e  Stany oyc-owsha trosk liwość i\avia-

śn ieyszego Pana Króla  naszego m iłośc iw ego ,  aby 
c iężary  lu d ów  berłu  sw oiem u p o d leg łych  nay- 
ściśleyszą potrzebą u trzym ania ,  i dobro Państwa 
og ran iczyć .  Czuie N ayiaśn ieyszy  Pan usilnośći 
którą w  roku upłynionym  w  opłaceniu wym ie­
rzonych  na kray nasz podatków okazaliście! 
Po czytn ie  ią za n o w y  dow ód ch w ale b n e y  W aszey 
g o r l iw o śc i ,  W a sz e g o  p ośw ięcen ia  s i ę ,  byście  do 
w yso k ie go  zamiaru i dobra Państw a d z ie ln ie  siQ 
p rzyczyn ić  m ogli  , n icby  oycow skiem u życze­
niu N a y iaśn ieyszego  Pana bardziey  nie  odpowia­
dało , iak przynieść  u lgę  p o d a tk u ją c ym , gdyby 
p o t rz e b y  Państwa zosta ły  iuż zinnieyszone ; l e d  
ciężary  p rz e s z ło ś c i , a z tey  w y p ły w a ją c e  obec­
ne  stosónki , zm nieyszenie  onych , lubo  Nayia­
śnieyszy Pan  ca łe  sw o ie  staranie na to z w r ó c i  
czynią n ie p o d o b n e in ,  są to w yrazy  Króla  Nasze­
go . P rze św ie tn e  Stany właśnie , iak g d y b y  ty ®  
się u s p r a w ie d l iw ia ł ,  których losy ie d y n ie ,  0  ̂
o y co w sk ieg o  skinienia J e g o  zawisły .

T a k a  łaskaw ość  w rodzona p rz ew o d n icz /  
czynnościom  Nayiaśnieyszego P a n a ,  taka postę­
pow aniu  ca łey  św ietney  rodziny J e g o .  Czyżm/ 
niedoznaw ali  on ey  św ie ż y  d ow od i podczas nie- 
d aw n ey  bytności w  kraiu  naszym J e g o  Cesarzo- 
w ic o w sk ie y  M o ś c i ,  A rcyx ięc ia  F r a n c isz k a , 
przeyine i łaskaw e ndzie lanie  się  J e g o  G a l ic y ® '  
n o m , zapom nieć  nam kazało o te in ,  żeśmy mi°' 
l i , S yn a  P a n a  N asze g o  w śród  s ie b ie  , w c h o d z i  
on w  dolą naszą , a sposób w ch o d ż en ia  w  sta® 
n a s z , chęć  szczera w id z ie ć  czeinprędzey 
lepszen ie  on ego , zapomnieć nam kazały  i o ci?” 
żarach k ra iu ,  które p rzez  zm nieyszenie  ilości > 
p ien ię żn e y  w  b iegu  będ ącey  stały s ię  uciążliw 0? 
m i.  U czu ł  ón w  ca łey  ro z c iąg ło śc i  w ie lk o ®  
przedm iotu te g o ,  uczuł c ierp ienia  nasze, a prZeZ 
w sta w ien ie  się za nami , u N ayiaśnieyszeg0 
O yca s w e g o ,  ulgę nam przynieść  oświadczył- 
M aiąc szczęście  witania w  moim D o m u  tego  
sok iego  G o ś c ia , J e g o  łaskawości sam w ie lk i®  
b y łem  uczestn ik iem , dpżyłem  d n ia ,  który  nig^! 
z pam ięc i inoiey n ie w y g a ś n ie , a w d z ię c z ®0?15 
inoia za u d z ia ł  tey  w yso k ie y  łask i życiem  sł  ̂
ty lko  moiein zakończy.

Prześw ietne  Stanów  Z grom ad zen ie !  Je steś®^  
p o d le g l i  K r ó l o w i , którego  oycow ska  dla 
dobroć żadn ych , prócz dobra pow szechnego  11

by‘
!l®f

ma g r a n i c , g d z ie  tylko w ię c  w o la  J e g o , 
nasz prywatny n a d w eręż yć  się  z d a i e , wspom1® 1* 
sobie  z zaufaniem w  J e g o  mądrości p° f0j ° r 
n e m , że  ofiary , jakich  po nas wymaga dl® 0 
bra o g ó ln e g o  Państwa są nieilchronneini i 
p rzyczyn ić  się do tego dobra zw iązku  p °  . 
g ło śc i  naszey i zamiaru tow arzyskiego ; iest s‘v 
ta nas wszystk ich  powinnością . P rz y c z y n y  ?zc^0, 
gółne zatćm n ad zw yczaynych  c iężarów , iakie



tąd w  całćm  Pańtw ie  widzie iuy, badać rz e c z  ino- 
ia nie iest. O koliczności Państwa, W ła d c y  o n e g o  

iedynie  dokładnie  z n a n e , o w e  z a ś , które 
•lam wiadom e bydż  m ogą , szanowni P o p rze d n i­
cy m o i , a p rz ed  rokiem  znany z światła i pism 
swoich w  W yd z ia le  stanowym uczony inóy P o ­
przednik trafnie w yłuszczył.  W  tein p rzekona­
niu na m oiey  nieskażoney  w ierności zasadzony 
p rzyją łem  z lecenia  N ayiaśn ieyszego P a n a ,  Króla 
naszego m iłośc iw ego  i  w  tern Ci Szanov«».y P r e ­
zesie W ydzia łu  stanowego Postu-Iata wręczam k ró ­
lewskie  , racz i e  zgromadzonym  Slanóin kazać 
Ogłosić.

S zan o w n e  Stanów  Z g rom ad zen ie  I U b liż y ł­
bym w as/ey  ku pow szechnem u dobru  g o r l iw o ś c i ,  
gdybym W a s  do wykonania tey  N a y w y ż sz e y  w o li  
za grz ć w a ł .  W ie rn y  każdy z W a s  p rz e z  się 
Naywyższym  rozkazom pod przew o d nictw em  N a ­
czelników , których św iatło  z gorliw ością  o do­
bro pow szech ne  ,  i w iernością  dla naylepszego 
*  M onarch ó w  p o łą czo n e ,  k ieru ie  W a^zem i rada­
mi. D a c ie  ten p rz o d k ó w  naszych go d n y  p o w ­
tórny d o w ó d ,  iż  g d z ie  ty lko p w ykonanie  N ay-  
Wyższey w o l i  K ró la  naszego m iło śc iw e go  idzie , 

i  w  niedostatku żadna o f ia ra , żadne p o św ię ­
cenie się trudnym W am  n ieb ęd zie .

M O W A  
odpowiednia Prezesa Seym u iI V . H ra b i S t a d ­

n i c k i  e g  o. •
O d e z w y  N ay iaśn ieyszego Pana zawsze Stany 

2grom adzone przy.yinowały i przyymuią z nay- 
vyięhszein uszanowaniem., i z tein przekonaniem , 
*e szczęście  N a ro d ó w  b e r łu  N ay iaśn ieyszego  i 
m iłośc iw ego  Pana p o d le g ły ch  , iest naypicrw- 
*2yin celem  p ra c  J e g o ,  że  od tey oycow skiey  
Łroskli wości kray nasz w'yłączonym nie i e s t ,  że  
118 k on iec  t e  k lę s k i ,  które są d z ie łe m  czasu , 
opiekuńcza-ręka N .  Pana pomału odsuwać stara 
Sl? ; iakoż spo d ziew ać  się p o trz eb a , iż  B ó g  opatrz- 
By > świętym  zamiarom N .  P ana  p o b ło go s ła w ić  
l«czy.

Uważaią  zgrom adzone Stany za. d ow ód nie 
Blafy szczególnych w z g lę d ó w  N .  Pana  , że  nay- 
j^yższą w olą  swoią  obw ieśc ić  ra cz y ł  p rz e z  m ężów 

l;ńowi d ob rze  znaiomych ; w  dom ow ein  i obe­
l i s k i e m  życ iu  z jednaliście  sob ie  J .  J ,  W .  W .

0,nissarze szacunek pow szechny, który iest n ie-  
^tonnein cn ot liw ego postępowania świadectwem , 
j^ yn ie s ie n i  na.tę w ysoką  dosloyuość przyyiniycie  
re " Komissarze. cześć i u w ie lb ie n ie ,  kto-

Wam zgrom adzone Stany, składnią ; gd y  to do* 
ot, n^* P ° vvinność nasza z przekonaniem  serc 

ywatelskich łączy  się.
^  Prześw ietne  Stany ! S ły sz e l iśc ie  Postula ła  
■* Pana., s łysze l iśc ie  w  m o w ie  inoiey i l iśc ie

urzędow ym  w yd zia łu  S ta n o w e g o ,  iak łaskawie* 
N .  Part Deputacyia od S a n ó w  p rzed  Tronem- 
Sw o im  stawioną przyiąć raczy ł ,  oycow skie  s ło w a  
N .  Pana iak napełn iły  nadzieią  D eputacyia  , tak 
nie  w ątpię , że  p rzeydą  do serc  wszystkich na te 
obrady zgrom ad zonych  : Czehaymy c ie rp l iw ie
w yroku N .  Pana, w  którego  rę c e  losy Oyczyzrry 
z zupełnem zaufaniem  z łożyliśm y.

P o s ied z en ie  dzis ieysze  z U rzędu m oiego za 
ukończone o g ła sz a m , a zwyczaynym  porządkiem  
przyiętym  w  następujących dniach zgromadza się  
O b yw a te le  w  domu wydziału  S tan o w eg o  dla n a ­
radzenia s ię  nad p rz e d m io ta m i ,  które pod  de- 
liberacyą wziętem i bydź rnaią.

(Podczas zam knięcia Seym u dnia  2jo . Paździer­
n ika  i 8 2 3 . )

M  O W  A  
JW . Prezesa Seym u H ra b i S t a d n i c k i e g o .

D o k o n a ły  zgrom adzone  Stany d z i e ł a , d o  
k tórego  przez  N ayiaśnieyszego Pana  w ezw aiiem i 
b y ł y , dokonał z  tą g o r l iw o ś c ią , inkiey w ar­
tość r z e c z y ,  cześć  dla N ayiaśnieyszego i M i ło ­
śc iw e g o  Pana, nakoniec  sta łe  do O yczyzny p rz y ­
wiązanie w sk az yw a ło  Składam  w  ręce  W asze
J W W .  K o m is sa r z e ; ten z b ió r  obrad naszych , za­
nieście  go  p rz ed  tron- N ayiaśn ieyszego  Pana  i 
p o le c c ie  O ycow sk iey  ie g o  op iece  kray nasz , i e ­
dynie  na dobroc i N ay iaśn ieyszego  Pana polega- 
i ą c y ; ż y iem y nadzieią  , a le  n iech  mi się  g o d z i  
do W as  samych ,. iako w spółz iom ków  o d w o ła ć ’, 
iż  p o łożen ie  nasze spiesznego w ym aga  ratunku, 
i tego z  ufnością p o  d o b ro c i  N .  P ana  i  gorli-  
wein- waszein p rz e ło ż en iu  i wstawieniu oczekuia-  
my. S p o d z iew a ją  s ię  nadto Stany zgro m ad zon e , 
iż  polecic ie  .względom  N , .  Pana  w ybran ych  m ę ­
ż ó w  do zasiadania w  W y d z ia le  Stanow ym ; w  tv:n 
w yb o rz e  szczege .n ieyszą  na to z w ró c i ły  uwn<-ę 
Z grom ad zo n e  S ia n y ,  aby C z łon ko w ie  do tego 
urzędowania p rzeznaczen i , stali się go d nem i 
w z g lę d ó w  N . Pana  tak , iak są za lecen i,  sw oich  
w sp ółz iom ków  ufnością.

Zostaie  mi Prz e św ie tn e  zgrom adone Stauy-I 
ab) m W am  ośw iadczył w d z ię czn o ść  moię za do­
wody Was.zey u p r z e y m o ś c i m i a ł e m  cześó: p r z e -  
w o duiczyć  tym obradom  n a ro d o w y m , a le  W a ­
sze światło,., w asze  d ob re  chęci żadnemi namięt­
nościami n i e s k a ż o n e W a s z e  dla N- Pana  ii 
O yczyzny p o św ię cen ie ,  m nie samemu p rz ew o d n i­
c z y ły  i do pożądanego końca obrady nasze przy-- 
w io d ly .  Ptozłączainy się w  tym samym duchu., 
który nas zjednoczył-  i  z tćur zatifaniem ,. że  
nadzieje  nasze na w ie lk ie y  d ob roc i  i ' s p r a w i e ­
dliwości N .  Pana  o p a r t e ,  pożądanym- skutkiem: 
uw ieńczon e  zostaną.

)1*



,  M  O W  A  
ipićrwszego l\oinissarza Seytnu J JV .  H ra b i 

S f s a r b k  a.

W a sz e  zgro m ad zen ie  i  skutek naradzeńO _
'W aszych  —  w  obecnym  kraiu naszego p o ło ż e ­
niu P rz e ś w ie tn e  S t a n y ! nowym  iest d ow od em  
n iezach w ian ey  W a sze y  d o  T ro n u  w ie rn o śc i  —  
i  tego  posłuszeństwa , k tórego  g łó w n ą  posadą 
ie s t  n ieograniczone  zaufanie w  mądrości Króla , 
■Pana N aszego  m iło śc iw e g o  i  w  J e g o  o d obro  
lu d ó w  potężnem u b e r łu  J e g o  p o d le g ły c h ,  Oy- 
c o w sk ie y  troskliwości.

S za n o w n y  S ta n ó w  P r e z e s ie  I p o  r a z  c z w a r­
t y  zastępuiesz tak g o d n ie  naczelnika Stanów  
w  tein zacnem Z grom ad zen iu , w iern e  T w o ie  p o ­
św ię c en ie  się rozkazom  M o n a r c h y ,  T w o ie  wraz 
z  W yd z ia łem  Stanowym  i w c i ą g u  Upłynionego ro­
ku podięte  p r a c e ,  utwierdza p rz ek o n a n ie  M o ­
narchy, ż e  W asze  dla dobra krain Urzędy , które 
p iaslu iec ie  p o w ie rz y ł  osobom  zaufania S w o ie g o  
go d nym  —  ściągnie  na W a s  wdzięczność  w spół­
o b yw a te l i  —  którzy go r l iw o śc i  W a sze y  .zapewne 
w in n e g o  nie zaprzeczą  hołdu.

P rz e ś w ie tn e  S tanów  Zg rom ad zen ie  1 p o ­
sp ieszę  z ło ż yć  u n o g  N ayiaśnieyszego P a n a ,  K róla  
n aszego  M iło śc iw e g o  p o k o rn e  p ro śb y  w a sz e ,  
w ró ż y ć  mi się  p o  nayśw iętszych  M onarchy za­
miarach g o d z i , ż e  w y ro k  pom yślny one n ie za ­
w o d n ie  uw ieńczy .  Mamy K ró la ,  w  którego ś w ię ­
te m  ob liczu  zamilczeć p r a w d y ,  gd zie  ią  od kryć  
d ob ro  p ow szech n e  każe, ie s t  .zbrodnią. D a ł  nain 
n aczeln ika ,  k tó ry  zaw czesną  utratę tak św iatłego  
i  w  w ie lk iem  urzędow aniu  tein b ie g łe g o  p o ­
przednika  s w o ie g o  nagradza. On w  pracach 
sw oich  n iezm o rd o w an y , w  urzędowaniu sp raw ie­
d l iw y ,  w  przyrzeczen iach  skromny, a tam, gdzie  
o  p o w ie rz o n e  M u d obro  kraiu idzie, samego s ie ­
b ie  przew yższa jący .  On m ów ię  przedstaw ił  M o ­
narsze  <w .obecności n aszey  rzete lny  stan k ra iu ,  
przed staw ił  praw d ę, która w  przekonanie  trafiała 
N ay iaśn ieyszego  PaDa K ró la  naszego  m i ło ś c iw e ­
g o .  G o d n y  P an a  n aszego  d o w ó d , że  po urzęd­
niku  sp raw ied liw o śc i  i  szczerey  ty lko wymaga 
p r a w d y !  W ie lk i  nacze ln ika  kraiu p r z y k ła d ,  że 
Urzędnik  z  innem i mieszkańcami kraiu ieden 
ty lko i tenże sam zamiar szczęśliw ośc i onego 
m ieć  m oże , i  m ieć  p ow in ien . G d y  tedy p ra w ­
d z iw y  ob raz  stanu kraiu naszego iu ż  p rz e z  na­
czeln ika  o n eg o  w  krótkości M onarsze  przedsta­
w i o n y , wątpić  ani na c h w ilę  n ie  można, ż e  p o -  
w eyśc iu  w  s z c z e g ó ły ,  iak ie  się z p ro śb y  W a s z e y  
okażą , N ayiaśnieyszy K ró l  nasz m iłośc iw y n ie ­
m ożności dźwigania ty le  c ię ż aró w  pu b liczn ych , 
■mądrością sw oią  i sp raw ied liw ośc ią  w rodzoną za- 
aradzi. N iew ątp in y ,  ż e  g d y  ty lko z u p e łn ie  się

p r z e k o n a , iż ś rodk i p rzez  W y d z ia ł  skarbow y 
■w kraiu naszym ku dobru p ow szechnem u przed­
s ię w z ię t e ,  są do wykonania iuż ł r u d n e m i, ono 
iak o  przeszko d ę  d o  zamiaru na przyszłość usunąć 
z e c h c e .  O w ten M onarch a  ,  k tóry  w  ślady wiel­
k ich  p rz o d k ó w  sw oich  w s tę p u ią c , ty le  zbawien­
nych w k aż d e y  g a łę z i  rolnictw a p oro b ił  w  krain 
naszym  urządzeń i  stan r o l n i c z y , którego byt 
d o b r y ,  istotnie p raw ie  k aż d e go  Państwa stanów* 
b o g a c t w a , tlo stopnia kw itn ącego doprowadził-  
C zyżby  c h cia ł  b yć  świadkiem  z u p e łn ego  upadku 
■onego, c z y ż  n ie  p rzekonany, ż e  upadek kraiu te­
g o  ro ln iczego  p ogrąży łby  w  zniszczenie  i  in­
ne  d z iedzicznem u b e r łu  J e g o  p o d le g łe  ludy, któ­
rych  ręk o d z ie ła  , p o t rz e b y  u b o g ie g o  ieszcze  zu­
p e łn ie  co do p rzem ysłu  kraiu  naszego  opatrnią- 

N i e  p rześw ietne  S tan y  1 a c zk o lw iek  wielce  
W a s  znam rozpaczających  o m ożność dalszą zi- 
s z cze n ią  rz e te ln e y  c h ę c i  W a s z e y  w  opłacaniu 
p od atków  te ra ź n ie y sz y c h , o m ożn ojć  przytein u- 
trzymywania daley  ęi.ebie i  k och an ey  ro d z in f  
W a s z e y ,  a tein b a rd z ie y  w ychow ania  p rzyzw oi­
c ie  dziatek W aszych , k tórych  zdolnych  usłudze 
potężnego K ró la  n aszego  p o ś w ię c ić  p r a g n ie c ie « 
chociaż  m ów ię  d a ley  n iektórych  z  W as  do 
stopnia n a d z ie lę  tracących  w z g lę d e m  polepszę- 
aiia bytu s w o i e g o , n ieraz  słyszę  iż , p rzez  brak 
■wyczerpanych zapasów , z ia ło w ia łych  i u ż , a ż y z ­
n ych  przedtyin z a g o n ó w  -oyczystych up raw ia0 
nadal n ie  w idzą s ię  b y ć  w  s ta n ie ,  p rz e z  upadek 
zaś c e n y  produktów , nadto p rz e z  onych z Państw 
ościennych do kra iu  n aszego , p r z y w ó z ,  w  zby­
waniu p ło d ó w  ziem i s w o ie y  przyszłośfcią n»y* 
smutnieyszą się t r w o ż ą ,  i  n ie ty lko  na zbytecz- 
ność podatków publicznych , a le  i na uciążliwy 
sposob w ybierania  onych  nnrzekaią ,  inni nare­
szcie  wszystkie  te n ieszczęścia  kraiu niedostatko­
w i  go to w izn y  w  ob iegu  b ę d ąc e y  a ten  niedosta­
tek n ierów nem u oney w ca lem  Państw ie  p od z ia ło '^  
.przypisują. Pt> raz trzec i iednak powtarzam, wątplC 
n ie g o d z i  się , że  oycowska trosk liwość  N ayiaśnie f '  
szego  P a n a  czu w a nad d o lą 'n a sz ą .  T rw o g a  
sza o p rz ysz łe  dobro ,  p ow o d z e n ie  się  nasze i eS* 
z 1 y t  natężona,zdaniao przyczynach niedostatku g0'  
to w iz n y ,  ie ż e l i  n iezup ełn ie  b łę d n e ,  za p e w n e  nad1® 
n ie d o k ła d n e , sz cz e gó ły  w ie lk ie g o  zamiaru dz*a'  
ła ń  skarbow ych  M onarsze ie d y n ie  doskonale 
d om e a nain dosyć iest znać J e g o  m ąd rość ,  J[e' 
g o  oycow ska  i  niezm ordowana w  uszczęśliw*® 
n ie  lu d ó w  sw oich  t r o s k l iw o ś ć ,  te to uszczCsI1 
■wieniu In dów  ie6t w ie lk im  i iedynyię  J e g o  ce‘ 
l e m , do tego dążą wszystkie  J e g o  d z ie ła  , ta 
iest  ow a ani w iekam i ani p rz e c iw n o ś c ia m i» )fl 
kich w  św ie c ie  politycznym  p r z e ż y l i ś m y , nl® 
wzruszona posada, na k tó rey  spokoyność l u . 
oycowskietnu b e r łu  J e g o  p o d le g ły c h  dotąd s*



Zabezpiecza i  z  Stałą ufnością zabezp ieczyć  mo­
ż e .  A g d y  o p otrzeb ie  się przekona, u lgę  nain 
przyniesie  J e g o  m ądrość, sposoby i  m ożność  w y ­
konania bez  upadku naszego n a y w y ż sz e y  w o l i  
tvskaże. On przekonany, że  byt  d ob ry  stanu 
ro ln iczeg o  iest g łó w n ym  kam ieniem  probierskiin  
działań skarbow ych , a i e ż e l i  w  t e  dzia łan ia  z d ro ż -  
ność iaka s ię  w cisnę ła ,  ta k e w ą  -spr-ostuie znaiąc 
te świętą p raw d ę, iż ś r o d k i ,  k tó re  n ie  prow adzą  
R z ą d y  do zam ierzo nego  c e lu ,  staią się p rz e sz k o ­
dą dobru  powszchneinu ,sta ią  s i ę  ciosem  onego.

Ja ś n ie  W ie lm o ż n y  N aypr-zew ielebnieyszy 
P rym asie  ! T y  k tórego  p o b o żn e  przym ioty  i  n ie ­
zachwiana ku T r o n o w i  w ie r n o ś ć ,  n a  ten szczyt 
dostoyności kośc ie lney  w y n i o s ł y ,  któremu w y ­
trwanie  w  tych przym iotach z  nayprzykładniey-  
Szein życiem  ozd obion e, u w ie lb ien ie  wszystkich 
^Mieszkańców kraiu te go  z ie d n a ło , chciey  p rz y  
«  'dziennych  za z d ro w ie  i  d ługo letn ie  panowanie 
INayłaskawszego Pana N a sze go  do B o g a  westchnie­
nia i  o tein nnygorętsze zanieść m odły T w o i e ,  
Ly  O patrzność  tey  rz e te ln e y  c h ęc i  Galiciyanów 
pełn ien ie  rozkazów  N ayiaśnieyszego Pana, które 
iaw n e  d o w o d y  w  Jm ie n iu  K róla  d z iś  odbierać 
*nam zaszczyt p o b ło g o s ła w iła  i  w możności m sz ­
czenia  t e y ż e ,  -enych w szech m o cą  swoią  w s p ie ­
rać raczyła .

M O W A  
dru t  'ego kom issarza Sey/nu W* U  r u s k i e g o  

M ieczn ika  koronnego„

P r z e ś w i e t n e  S t a n y !
Zg rom ad ze n ie  O b y w a te l i , nad własnym 1 

W s p ó łz io m k ó w  Losem  naradzaiących się , iest 
naypięknieyszym  i  godnym  zastanowienia W id o ­
kiem , k to k o lw ie k  spręwy ludzkie  pod wyszyin 
pow szechnego dobra w z g lę d em  uważa.

W ie k  naydawnieyszy nas u c z y , iż cz ło w ie k  
Odosobniony od c z ł e k a , ani sam sobie wystar- 
cryć , ani dla innych użytecznym bydź n ie  mogł. 
J est w ię c  nayokazalszćin rozumu lud zk iego  d z ie -  
te>n : te osób s z cz e g ó ln ych  w  ie d n e  ciało sko­
c z e n i e ;  te  sprzeczn ych  stosunków poiednin- 

te  n ako n iec  -skierowanie w o l i  o d d z ie l­
nych , ku  iedneinu c e lo w i .

T o w a rz y sk i  stan ludzi u tw o rzy ł  szlachetne 
Oczucia w yrzeczen ia  s ię  sam ego s i e b i e , a co 
C ę k s z a , p o św ię c en ia  się  dobru pow szechne-  
V111 cnotą , która użytecznością  sw oią  wszystkie 
lnne p rzew yższa .
. P o d o b a ło  się Nayiaśnieyszemu P an u  <ozdo- 
. *ć mnie wysoką dostoynością Kom issarza S w e -  
80. B y łe m  w ię c  św ia d k ie m  obrad waszych. I k o -  
fiotby n iew zruszy ł  w id o k  Zgrom adzenia  J e g o  ? 
. r2y zupełnem  namiętności osobistych m ilczeniu, 
4eden c e l  wszystkich zatrudnia! , ie d e n  d u c h

■ożywiał, a ż eb y  oyczyznie  , smutnemi czasu w y ­
padkami uciśnioney, p o w ró c ić  ten b y t  pomyślny, 
k tó re g o  r ó w n ie ,  ia k in n e  T e m u ż  b e r łu  p o d łe g le  
k ra ie  czuią się bydź  g o d n e ;  i  taką w  oczach 
N a y iaśn ieyszego  P a n a  a K ró la  n aszego  -okazać się 
p ra g n ie .

P rac o w aliśc ie  P r z e ś w ie tn e  'Stany —  le c z  
■chlubna i pracom W aszym  odpowiadaięca  czeka 
W a s  nagroda —  Ł a sk a w e  ( iak  mi s ię  w ątp ić  
n ie g o d z i  ) nad W aszem i obradam i N ayiaśn ieysze­
g o  Pana zastanowienie się, nad z ie ja  u l g i  cięża­
r ó w  k r a i o w y c h , którą ‘oycow ska - Je g o  troskli­
w o ś ć  o d obro  kraiu Utwierdza , w d z ię czn o ść  
w sp ó łz io m k ó w .,  ile  d la  dusz cnotliw ych  p oc ie -  
szaiące  p rz ek o n a n ie ,  iż  zadość W aszey  uczyni­
l iśc ie  pow in nośc i .

Z a c n y  Zgrom adzenia  S e y in o w tg o  N a c z e l ­
niku —  kilkakrotne Urządu T e g o  sp raw ow anie  
iest  naylepszem  św iadectw em  T e y  ufności, którą 
Cię  Nayiaśnieyszy P a n  N asz  m iło śc iw y  zaszczy­
cać ra c z y ;  p rz y w y k ły  iu ż  Z g ro m a d z o n e  S ta n y  
za T w o im  postępować p rz e w o d e m  i  n ig d y  w y ­
b ó r  N ayiaśnieyszego P a n a  i  K ró la  naszego  le-  
p ie y  z  życzen iem  N arodu z g o d z ić  się  n ie  m óg ł .

Zastępujesz na tym w ysokim  stopniu M ęża ,  
k tórego  J m ię  żaden z w s p ó łz io m k ó w  b e z  uczu­
c ia  w dzięczności w spom nić  n ie  m oże. O dd ał  mu 
N ayiaśnieyszy  Pan  w o d z e  R z ą d u  nad oyczyzną 
naszą , iakoż zbaw ien n e  .zamiary K ró la  i P a n a  
naszego zaw iedz ionem i n ie  są. W k r o t k im ,  le cz  
spraw ważnością  naznaczonym  czasie  , do w iódł 
te n  Mąż cnotliw y, iż  s z c z ę śc ie p o w ie r z o n e g o  mu 
kraiu  iest p ierw szym  c e le m  prac  , i n a yg ło w -  
nieyszyin .szlachetney d u s z y J e g o  przedm iotem .

N ie zo s la ie  nain P rz e ś w ie tn e  Stany iak z ło ­
żyć  pok orn e  dzięk i  N ayiaśnieyszem u P a n u  za 
wszystkie  d ow o d y  J e g o  oko ło  oycz yzn y  n aszey  
trosk liw ośc i.  R o k  up ływ aiący  z gro m ad ził  w ie le  
drogicb dla kraiu naszego pam iątek. —  N a y p ie r -  
w ie y  p rz yb yc ie  J e g o  C e sarzow iczo w sk iey  M ośc i  
A r c y -  X ię c ia  Franciszka , a p oźn iey  samego 
N a\iaśn ieyszego  K ró la  i P a n a  ria z iem ię  naszą. 
Łasi aw e  D e p u ta c y i  S ta n o w ey  p r z y ję c i e ,  w y rz e ­
czone z ust J e g o  poc iesza iące  nas s ł o w a ,  zosta­
ną nietylko na karcie  d z ie ió w  n a s z y c h , lecz  
w  sercu k aż d e go  m ieszkańca w yryte .

P rz e z a c n y  Stanie  D uch ow n y —  I T y  K o ś c io ­
ła  naszego  czc i  go d n y  N acze ln iku , k tórego  n ie ­
przytom ność  k aż d e go  -z  cz ło n k ó w  seyinuiących 
zasm uca; zanieście  gorące  m odły  wasze do P a ­
na  zastępów. —  N ie c h a y  dnie ukochanego K r ó ­
la  i  Pana  naszego do naypożnieyszego  w ie k u  
przed łużyć  raczy. Głos W a sz  b ę d z ie  g łosem  na­
szym , T a k  , iak iest naszym i  w szystk ich  ludów  
berłu  J e g o  p o d leg łych  życzeniem .



M O W A

Seym kończąca JO. Xiecia J a b ł o n o w ­
s k i e g o  Ć. K. Koniuszego Koronnego.

Ja k k o lw ie k  zaszczytnym i  miłym sercu mo- 
remn iest w ło ż o n y  na m nie o b o w iąz e k ,  n ie  mo- 

w strzym ać się  od słusznego żalu, n ie  w id ząc  
na tem mieyscu szanow nego Prym asa tych K r ó ­
lestw , k tórego  z d ro w ie  nadwątlone przykładnem  
i  go rl iw em  p ośw ięcen iem  się  pracowitym  ś w ię ­
tego  pow o łan ia  o b o w ią z k o m , n ie d o zw o li ło  inu 
fcydź na dniu dzis ieyszym  nczuć W aszy ch  P r z e ­
świetne S tan y  tłómaczein, a k tó reg o  m ieysce  za­
stąpić  w  tem świetnem. Zgrom ad zen iu  R o d a k ó w , 
którzy u w ie lb ia ią  J e g o  cnoty, nader trudną iest 
rz e czą  , ie szcze  trudnieyszein sta ie  się d o p e łn ie ­
n ie  w ło ż o n e y  na m nie p o w in n o śc i ,  g d y  zacni 
M ę ż o w e  , których w ym ow n e  g ło sy  , dopierośm y 
s ły s z e l i ,  dzie lą  ró w n ie  n iew zruszon e  nasze do 
N ayukochańszego  M o n a rch y  p r z y w ią z a n ie , iak 
i  c ierp ienia  i nadzieie  nasze itiż wynurzy li  
w szystk ie  uczucia, k tó rem i s e r c e  nasze są p rze-  
ięte.,

N ie z o s ta ie  mi w i ę c , iak ty lk o  z ło żyć  n 
T ro n u  N ay iaśn ieyszego  Cesarza i Króla naszego 
M iło śc iw e g o  h o łd  w dz ięczn o śc i  N arod u  za zw o ­
łan ie  nas na S e y m te g o r o c z n y ,  i  w inszow ać W a m  
P rz e ś w ie tn e  S ta n y  tego pom yślnego zdarzenia ,. 
iż  zgrom adzonem i zostaliście w  tey c h w i l i ,  g d y  
bytność  ukochanego M on arch y  c ię żk ie  troski 
nasze w  raclośne przem ieniła  uczucia , i  z tw ier-  
d z i ła  tę n a d z ie i ę , k tóre  w z n ie c i ł  pamiętny nam 
na zaw sze  p obyt  w  kraiu naszym A rcy  - 'Zięcia 
Franciszka K a r o la ,  k tó reg o  krok  każdy k ie ro ­
w an y  b y ł  nayszczerszą chęcią  wybadania ' p rz y ­
czyn k rytyczn ego  naszego p o ło ż e n ia , a każde 
s łow o inaluiąc w ro d zoną  d obroć s e rc a  i trafność 
rozumu J e g o ,  g łę b o k o  w  sercach naszych utkw i­
ł o .  N ie  m ogę  tu z a m i lc z e ć , iż  miawszy n ie ­
dawno zaszczyt w idzien ia  w W ied n iu  J e g o  Ces. 
K r ó lo w ic o w sk ie y  M o ś c i ,  z n iew ym ow ną p o c ie ­
chą i n a jż yw sz ą  w dzięcznością  p rześw iad czy łem  
się  , iż stan oyczyzny naszey n ieprzein iia iące  na 
wspaniałym  umyśle tego X ią ż ę c ia  u c z y n i !  w ra ­
ż en ie  , i że  p o w ró c iw sz y  do dostoyney swoy 
R o d z in y ,  go r l iw e  p rzed staw ien ie  potrzeb  i za­
żaleń naszych , O y c n k t ó r y  Go do nas zes łać  
r a c z y ł ,  pierwszym- J e g o  było  przedm iotem..

W p ra w d z ie  rok, który upłynął,  n iep rzyn ió sł  
ie szcz e  pożądaney  ulgi c ię ż a r ó w , p od  któremi 
u legam y, ale  ozyż g g d z i  nain się. w ątp ić ,  aby M o ­
narcha, którego życ ie  cafe  szczęściu Indów sw.oich 
iest p ośw ięcon em , który inney n ie  zna ro z ryw k i 
nad p rzem ianę  w  dopełnianiu naytrmłnięyszych- 
o b o w ią z k ó w ,  k tóregośm y d o p ie ro -w id z ie l i  w po--

śrzód nayw ażnieyszych  zatrudnień s łuchaiącego 
k ażd ego z nas w  szczegó ln ośc i z  n iezm ordowana 
uwagą i  oycowską u p rzeym o śc ią , zayinuiącego 
się naszeini osobisteini p rz y g o d a m i, z tą samą 
troskliw ością  , która spokoyność E u r o p y  ustala-, 
ab y  m ówię ten ukochany M onarcha  przekonaw szy  
się o  n ied oli  naszey, o n ieu ch ro n n ey  potrzebie  
ry c h łe g o  zaratow ania/ a oraz  o  posłuszeństwie 
naszem, które naw et możność naszą p rz e c h o d z i ,  
n ie  p rzed s ięw zią ł  ś ro d k ów  skutecznie d o  iak nay- 
prędszego  polepszenia  bytu naszego  dążących.

O tw órzm y w ię c  serca nasze kochan i w sp ó ł­
o b yw ate le  n iem ylney  n a d z ie i , p on iew aż  mamy 
w  M onarsze  Oyca , a w  N acze ln iku  R z ą d ó w  kra- 
io w yc h  Przyiacie lą  N arodu i  p raw d y , który nie- 
ty lko w  krótkim przeciągu urzędowania s w e g o , 
p rzyczyny upadkn naszego bystrym rozume^n w y ­
ś le d z i ł  , i z  szlachetną otwartością N ayiaśnieysze- 
inu Panu przed staw ił,  a le  k tó reg o  piękna dusza 
wszystkie nasze d z ie li  c ierp ienia  i w  ich u lże­
niu n a yce ln ięyszey  prac  sw ych  szuka nagrody.

J a ś n ie  W ielinożniK oin issarze  S ey in ow i 1 W y ł  
których  chełpiliśm y się  m ieć W spółziom kam i na­
s zem u , nim łaska N ayiaśn ieyszego Pana na te do- 
s loyne wyniosła  W a s  urzęd ow anie ,  a którzyście  
teraz no w e  prawa do szacunka i w d z ięczno ści 
R .odaków W aszych p o z ysk a l i ,  c h c ieyc ie  ź łożyć  
h ołd  uszanowania i n ie w y g a s łe g o  przywiązania 
n a sze g o ,  u tronu N ay iaśn ieyszego  Pana  nasze­
go ,.  który g o  tem ła sk a w ie y  p rzy iąć  raczy  z  ust 
m ężó w  , których ob yw ate lsk ie  cnoty tak świetnie 
nagrodził .

J a śn ie  W ie lm o ż n y  P re z e s ie  S e y m o w y !  ufność 
którą M onarcha  w  T o b ie  pokłada, i la którą u ca­
łe g o  Narodu ziednaó sobie  u m ia łeś , l e p ie y  nad 
wszystkie  p o ch w ały  szlachtney T w e y  dusży przy­
m ioty m a lu ie , g d y ż  iest nadg.rodą nieskażoney 
enoty i. pośw ięcenia  się c iąg łego , którein corocz­
nie  zasługi T w e  w O y c z y z n ie - i  w d zięczność  ro­
daków pomnażasz, przyyin czu le  nasze podzięko­
w anie  za-prace  podięte w  ciągu obrad naszych* 
które pod T w o ie in "p rz e w o d n ic tw e m  rzadki wy­
stawiły  ob raz  b ra te r sk ie j  zgo d y  i jednomyślności-

S zan o w n i M ę ż o w ie  W y d z ia ł  S tan o w y  sM*' 
.daiący ! g o r l iw e  i usilne W a s z e  p r a c e ,  godną 
serc W aszych  nadgrodę  w  sz acu n k u , ,  zaufaniu* 
i w dzięczności w sp ó łz iom ków  W a szy ch  znaj-' 
duią , lecz  chlubniezsaa* ieszcze  W a s  nagród® 
c z e k a ,  gdy mądrość ,. dobrot l iw o ść  Króla, nasz®' 
go  M iło śc iw e g o  zagoi rany, na któreście  o y c o " ’-' 
ską J e g o  zw ró c i l i  u w a g ę , ,  i g d y ,  iak teraz do­
le g l iw o śc i  naszych, tok wtedy, szczęścia i w d zięc® '  
ności N arodu p rzed  na jle p sz ym  M onarcha w ie ! '  
ueinń b ęd ziec ie  tłumaczami.



Uwiadomienia C. K . Rz^du kraiowego.
N ro . 5 oo36. Nayiaśnieyszy P an raczył  

Usywyższą uchwałą z dnia 17 .  L ip ca  r. b. na- 
Rępuiące nadadź przyw ileie  :

1)  Antoniemu Gaiteiger w łaścicielowi do* 
Win w  Gracn przy ulicy Idlhofgasse zw aney  
Pod Nrm. 599. mieszkającemu na wynalazek  
•Pparatu parowego do h a w y , który od w ia­
domych dotąd machin kawowych całkiem róż- 
D> s ię ,  bez zw ykłych kotłów parowych zrobio­
ny iest,  łatwo rozebrany i także bardzo łat- 
* 0  j przdko czyszczony bydź może , a przy-  
*e®  następuiące ma p re r o g a ty w y :  a) i e  ka-

iw ó y  aromatyczny naturalny zapach zatrzy­
muje ; b) że mnieysza ilość te y ż e ,  w porów-  
n*niu z ową , iahiey do zwykłyoh dotąd ma- 
1 i n ' potrzebnie a ię ,  iednak lepszy gatunek 
^ y d a i e ; c) że  (ciągniony płyn hawy natyoh- 
miast iest klarowny i c z y s ty ;  d) ż e  czasu i  
m*teryału palnego znacznie oszczędza się ; e) 

do palenia każdego materyałn a w  szcze­
gólności węgla kamiennego bez szkodliwych  
‘ kutków użyć m ożna; f ) że p rzy  iednym i 
tymże samym ogniu przez przekręoenie dru- 
§)8go oddziału , p rzy  tymże apparacie znay-  
óniącego s i ę ,  także p ą cz ,  czokoladę i inne  
n*poie prędzey , lepiey i taniey robić można, 
Uje uyuiuiąc przez to bynaymniey k a w ie ,  w  
Płerwszytn oddziale tego apparata znayduią-  
Cey się ,  należytego stcpnia gorąca.

2) Franciszkowi K ratzer, fabrykantowi 
6*Ianteryinych towarów skórzanych w W i e d -  
r,lu W endelstadt pod Nrm. i t 5 , i Karolowi  
” rSchfeld galauteryinerou stolarzowi w W i e d -  

l*ll‘ na polu szkockiera pod Nrm * 6 7  mieszka-  
M^einu , pięcletny p rzyw iley  na wynalazek,  

°dawania mechanicznego przygotowania do 
^ Słystkich galanteryynych w yrob ó w  z sk óry,  

t l e w a ,  kości i t. p. iak to n. p. wachlarzów,  
PaTasoIików, w oreczków  ( redicnls) koszyków  
J*dwijł e k ,  nm ber, pokrowców i t. p . , któro 
^r,;Vgotowanie przez swoie działanie na w e-  
. “ ętrzny skład tjtch w yrob ó w  to sp raw nie,  

kształt z e w n ę tr z n y ,  wspoinnionych , w yro-  
. » które albo g ir la n d ę ,  k w iatek ,  lirę lnb

*ty iahi przedmiot przedstawiać mogą, w  mo- 
e°c ie  przez pociśnienie albo posunięcie na 
c*le inny przemienia s ię ,  gdzie przy tey  

s h°liczności , że ten skład z drzewa , fistbi-  
® • trzciny , kości , żelaza lub metalu w  o- 

o°*ności, każdym gatunkiem s k ó r y ,  m ateryi,  
•" 'pieru, słomy i tym podobnych p o k ryty ,  i 

a|? . srebrem , bronzem , perłową macicą i t.
upiększony bydź m o ż e ,  niezliczone nay-  

° Z|fl«ilsze, odmienne k szta łty ,  a zatem n a j ­

większą piękność zewnętrzną , i w ygodę przy* 
użyciu , iahieyby na żaden inszy sposób osią­
gnąć nie można było , otrzymuje.

W e  L w o w ie  d. 3 7 .  Sierpnia 1 8 2 4 .

N ro. 55oos. Nayiaśnieyszy Pan n ayw yż-  
ceą uchwałą z d. *7* Sierpnia r. b. raczył na­
dać następuiące przyw ileie  :

1)  Kasprowi Zusner w Grossóding p rzy­
w iley  2letni na wynalazek tak zwanego S z w e d z -  
kiego tronowego czernidła glansownego w  ty ­
g la ch ,  które to czereidło skórę wodotrwałą i 
mięsistą utrzymuje , wyschnięcia i pękania nie  
dopnszcza . i  chociaż ta przódy tłustością na­
puszczona byłą na tahowey świeci s i ę ;  ie s t o -  
no zawsze miękkie , ehociaż nie w ilgo tn e, ni­
gd y  nie w y s y c h a ,  nie p le ś n ie je ,  w iakości i 
glansie nic nie trasi;  nabonieo, ponieważ nie  
zawiera w  sobie żadnych ziemnych części , w  
bardzo tnałey ilości potrzebowano być może  
i oprócz tego ze względu ta n n o ści, nad w sze l­
kie dotąd używane czernidła botów na zaletę  
zasługuje.

2) Mateuszowi Stark , mieszczaninowi i 
W iedeń skiem u szmuklerzowi w  M ariabilfN ro.  
1 2 .  mieszkającemu p rzyw iley  sletni na w yn a­
lazek , robienia krawatów (naszyyuików) męz- 
kich na warsztacie szmnklerskim.

3) Fryd eryk ow i Ileob , mieszczaninowi., i 
tokarzowi rz e cz y  sztucznych i galanteryynych  
w  W ie d n iu  , Leim grubie Nro. lóę. a skład w  
mieście na Kohlmarku pod „H u z arem " mają­
cemu , p rz yw iley  2letni na poprawę machiny  
przez niego iuż przódy w yn a lezio n ej do w y ­
rabiania różnych sztucznych kawałków do ga- 
lanteryi z bu rsztynu, perłowey m a c ic y ,  kości 
iło n io w ey  i morskiey piany, która poprawa za­
sadza się na tem , iż te wszystkie rzecay ro­
bione będą łatw iey , czyśeiey i taniey.

4) Bartłomiejowi M a sc h ig g ,  mieszczani­
nowi i szmuklerzowi w W ied n iu  , Neubau pod 
złotym R ycerzem  Nro. 1 15 mieszkającemu przy-  
witey 51etni na wynalazek : za pomocą machi­
n y  Jatjuartowskiey zrobienia wcale nowym spo­
sobem odrazo wszelkiego gatunku galonów zło ­
tych i ś r e b m y c h , niemniey wszelkiego gatun­
ku podobnychże b o rtó w , na których w yrob io ­
ne b y ć  mogą wszystkie berbys rodzinne w  róż- 
nyob kolorach ; tak , że te galony i borty od 
wszystkich dotąd wyrabianych są daleko pięk- 
nieysze , c z y ś c ie y s z e , przednieysze i trwalsze;  
a nadto tannością zalecają się,

5) P aw ło w i Bellotti w  M edyiolanie i n 
Corsica d i S. Marcellino N ro. 1 8 5 4  mieszka-



rącemu p rz y w ile j  51etnr na  odkrycie- robienie caT szerokie- b y ły  ,, maią po o b a  stronach do-
popiera i- lektury różney wielkości i różnego iknnałe brzegi..
koloru. z, nas.tępuiącyob substsncyi po ledyń czo  W e  L w o w i e  d. 6.. P a ź d z .  1824.-
Inb razem,, alboleż z ' przydaniem  okroyków — — —-------------------------------------------------------------
papierowyoh i  szmat,, iako t e *  ze- atomy ,  z N ro» 5,7607-. IV»yiaśnieyszy Pan raozyt
t a o  'i- konopi,, z włókna- b ob o wilczego-ruohu,, naywyższą uchwałą z dnia zógo S ierp n ia  r.  b. 
aloesu i  inn ych włóknistych l iś c i ,  z kukuru- następujące nadać- przyw ileie t 
dzy r z tyka toieści Syryysk iey  (iedwabnika) i  1 )  Izakowi- P ie k  Kopcowi zwieroiadeł
i  ianow.oa.. Mnożenie i blechowania t y c b s u b -  z W i x ,  Starostwa- Edynbnrgshiego teraz w  
stancyy dz ieie  się za pomocą łu g u  odkwaszo- W i e d n i u  na L e o p o ld sta d zie ,. przy olioy Sperl*  
nego na z im n o , tudzież ciasta gryzącego- i  gasse z w a n e y ,  pod Nrm. 2/j3Ł mieszkającemu, 
płynney. soli ł u g o w e y  kwaszoney rozro bien ie  dwulttny. p rz yw iley  na p o praw ę z w ie rciad eł,  
a toli na miazgę; z a  pomo-cą- postępowania spo- prrez powlekanie onych- lak ierem , Który ście- 
aobn do papieru- z e  szmat używanego, który rania żywego, srebra niedopnszcza , trwałość  
to p apier daleko, iest lepszy  i  tańszy. zw ie rciad eł bardzo pomnaża* i. z małym- kosz*

6) Antoniemu Pahtur i R u d o lfo w i W a p -  tern użyty bydź. m oże.
penstein rytownikom w  W ie d n iu  w mieście 2); Kasparowi H enrykow i deStibold, króL
N ro . 279- m ieszkającem u, p rz y w ile y  sletni na duńshiemu P o ru c zn ik o w i,  i właścicielowi p r z y -  
wynalazek robienia- ś.wic ło jo w ych  aposobem wiLeió-w na n o w y gatunek, statków,, i  n<a przy- 
zwyozkynym  tak rurkowych w. szkło l a n y c h *  g o to w a n ie,,  siły pomnoży.cielem zw ane * mis*  
ia k  i m aczanych,, htóre- z.w.ierzcbn nie- aa tłu -  szkaincetnu w  E s s e g g *  piećletny przyw iley,  n-* 
ste  i  nieprzeie-mney w o n i n i e  m aią* zewnęr* wy.nakazek no-wey machiny ściskaiącey, KteS* 
trznie od zw yczayn ych  ś.wic łojowych- są d a -  na prasię- oleyną i  na wiele- innych * nadzwy-  
leko piękniey&ze-,. iaśuiey i  d łuizey się pałą ,. czayn ie  mocnego ciśnienia wymagaiących pra«s> 
w  gorąca- nie- topnieją ,. ani kapią, n a  ziem ie  o so bliw ie  'zdatną i e s t ,. i którą na sposób- p ro -  
n ie  pręskaią’-,. ani sięrysnią  i  spadnięte nie lak sty. i- mało kosztowny w  mie-yscu mierney. ob-  
ła tw o  się łamią , i pomimo tych. Korzyści za- szerności doskonale wyciskać można..
-słuszną- cenę przedawane być- mogą.. 3). Henrykowi- Ja n s e n  uprawnionemu- f*"

7 )  Antoniemu B u r g  i  s y n o w i f a b r y k a n -  brykantowi klawihordó w * w  W ied n iu  M arii"  
tom machin i  narzędzi rolniczych w Wiednia, h i I f , przy u licy  Leop old ow sk iey  p o d N m . i 54- 
n a  Scha omb u-rgergr nn d: w  własnym. domu N ro . mieszkającemu ,. jednoroczny p rzyw iley  na wy." 
7-3. mieszkającemu p r z y w ile y  31etn i na wynala- nalazek robienia fortepianów tak skrzydła*' 
z e h  machiny,, która d la  unikuienia p rzew rotu  tych ia k  stoiaoych z  podwóynem i dekami, kto* 
osadzona iest na trzech kołsoh , siedzeniem r e  przez szczególne spoienie całość przedsta" 
pow ozow em  opatrzona b y ć  m oże;, łatwo- się- w i a i ą „ a  p rzez to -lep szy  i  trwalszy ton otr*)t" 
kierow ać daie a zatem i- dzieciom od 5 lat i  m i^e się..
atarym osobom ku dowolnemu-poruszaniu ciała 4) Janowi! Rudolfowi- d e  G ersdorff  ,.
równającemu, się- ruchowi p.oiazdu, d la z d r o w ia  K/jeneralnemn-prob-ierey menniozneuin, w  W  ^ 
użyteczną, się sfcaie.. dniu przy gościńcu, krajowym p od' Nrm. 42^ '

9)1 Henrykowi. S a z i l l D a v y  kupcowi, z L o n -  mieszkającemu 'pięćletny p a z y w ile y  na w y ® a'  
dynn , teraz w- W iedn iu, w  domu Gey.mulle^ lazek z spiży k ob olto w ey, w fabrykaoh f* 
nowskim mieszkającemu * p rz y w ile y  f le t n i  n a  sinych, odchodzącey , albo- w  niedostatku te ’ 
w y n a la z e k ,, za pomocą, machiny lub-ndoskona- że * ®  kruszcu niklowego- lub k o b o lto w e 5 J r 
l o n e g o  warsztatu robienia- koronek * w e  Fram- metalniklowy produkować, i przez ligę z  t y ® '  
oyi i  A n g l i i p o d  nazwiskiem óoór/ie^znanyclr* że. białą * ciągłą hompozycyią kruszcową Vż)r'  
których siatka zupełnie iest taka- same, iak ro-- prowadzać-.
bionych- na tamburku- klockami :. prsyczem tai 5)- J ó z e f o w i  Tarnowskiemu' kup cow i i f "
machina czyli  wydoskonalony w arsztat, k tó ry  dowikiemu w  Stócken w  Czechach,, t e r a z j f  
albo- przez- iedń ego człowieka rękami i n o g a -  W i e d n i u  na starey targo w icy  mięsney pod 
m i ,. albo- w  k oło w ych  poruszeniach ,.wodą lub> 700- mieszkającemu ,, so- letny przywiley.  
machiną parową- do ruohu przyprow ad zony być- w yn alaz ek  przyspasabiania, 'w szystkich g&ta° '  
może, wyrabia koronki w  oałey sw oiey szeroko- Łów; sukien i; w ełn ian ych  towarów go to w y®11 
ści * iednakże koronki g o to w e ,,  na tyle k aw a ł-  w. ten sposób,, ż e  przez- to, n a  trwałości *y*"  
ków * czyli  pasów „ ile  się- p od o b a ,,  p o d z ie lo -  Kuią i. swoię dobroć zachowuią.  
ne- b y ć  mogą „ a, iednakże ,. chociażby, tylko na W e  L w o w ie  7.. Października 1824..-

D r u k ie m . i .  P i  11  o r a ,


